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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we L w ow ie:
i iuro A dm inistracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 

liczba 6. i 7 w domu pana E ise lk i; we W iedniu. 
Hamburgu, Frankfurcie na* M :nem, Berlinie, Lipsku, 
B azylei, Szwajcarji i  W rocławiu pp. Haasenstein 
et Yoglcr, we W iedniu A Opnelik. K. Moose, R ousr 
i 8pł.. w W arszawie Richman et F rcnd le r, Biuro 
an 'ns^w w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poisso irer 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za oprntą 0  et. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym L ekiem  (poMi).

Liiety z pieniędzm i mają być przesyłane hank" do adm i
n istracji „Dziennika Polskiego." L isty reklamacyjne 
nieopieezętowanc; nie podle*Lją opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza

Lwów 15. maja.
Ze spraw polityki zagranicznej na pierwszym 

planie stoi ciągle jeszcze sprawa grecka Z go
rączkowa szybkością gonią wiadomości za wiado
mościami o stanie rzeczy na półwyspie, mimo to 
rozwiązanie sprawy wlecze się z powolnością, 
właściwą dyplomacji europejskiej, Gabinet Dely- 
annisa, który przesadnem. pretensjami rozbudził 
do najwyższego stopnia szowinistyczne aspiracje 
panhelleńskie i w ten sposób zapędził Grecję w 
nader przykią i niewygodną dla ni j sytuację — 
uetąpił, a miejsce jego po wielu trudnościach 
zajął g&b net nieznanego nam dotychczas Val- 
visa. Półurzędowe doniesienia o powołaniu Val- 
visa do złożenia nowego Miflibtorstwa przyznają 
same, że gabinet je s t pod względem politycznym 
zupełnie bezbarwny, a jedynem jego zadaniem
demobilizacja.

Pierwszy krok w tym kierunku już uczyniono. 
Dekret rrólewski, zwołujący Izbę na przyszłą 
środę, został już ogłoszony Repiezentanci na
rodu, którzy się jeszcze przed ogłoszeniem blo- 
kadyfiwybrzeży greckich rozjechali do domu, ma
ją  się zebrać w Atenach i ewentupln!e ratyfikować 
postanowienie gabinetu dotyczące demobilizacji. 
Powrót ten deputowanych do stolicy kraju połą
czony jest jednak z pewneit. trudnościami. Okrę
ty wojenne połączonej floty europejskiej strzegą

Jilnie' wybrzf.zy grecKicu, a zwłaszcza okrętów z 
agą grecką, i nikomu nie wolno zbliżyć się bez

karnie io  jakiegokolwiek portu greckiego. Rząd 
rozpoczął więc rokował a z reprezentantem Afl- 
glji, ped której komendą stoi blokada, by umo 
Śliwic deputowanym, mieszkającym na wyspach 
greckich, pbzyjazd do Aten. Fakt ten powiększy 
naturalnie i tak już do wysokiego stopnia rozwi
nięte rozgoryczenie przeciw Europie. Dumni re- 
prezentaci narodu greckiego nie będą tego mogli 
przenieść na sobie, ze i r . j  ich stoi tak dalece 
pod kuratelą połączonych moearotw, iż trzeba aż 
osobnych pertraktacyj i specjalnego zezwoleni i 

dowódcy międzynarodowej floty, by mo li zająć 
swe miejsca w Izbie.

Jnż teraz mnożą się protesta i zgromadze
nia ludowe, które się odwołają do „cywilizowa
nych n a ro d ó w  przeciw brutalnemu postępowaniu 
dyplomatów, niedozwalających wykonywać depu
towanym najważniejszych i najświętszych praw 
obywatelskich. (Jzy w tukiem usposobieniu de-

Sutowuni greccy będą bardzo skłonni do potwier- 
zenia zarządzeń M inisterstwa dotyczących de

mobilizacji, osądzić jeszcze trudno. Eotuzjazm i 
*'«; 1 wojenny ludu greckiegu nie zmniejszył się 
bynajmniej w dniach ostatnich, a Izba będzie 
się zapewne z tern liczyła; do tego przybywa | 
jeszcze niezgoda mocarstw. Mimo wszelkich bo- j 
wiem zapew nień prasy urzędowej o bezwarunko- i 
Woj zgodzie , harmonji mocarstw europejskich 
w sprawie greckiej, zgoda ta i harmonia wit le * 
jeszcze pozostawia do życzenia. Ton dzienników 
francuskich, inspirowanych zwyczajnie przez ga- ; 
binet paryski, i zachowanie się samego Rządu i 
francuskiego, protegującego aspnacje greckie a 5 
wioszcie stanowisko i zachowanie się Rosji, któ- j 
rej monarcha złącze ny jest związkami krwi z kró- ! 
Iem greckim, to wszystko stanowczy i ważuy * 
będzie wywierało w^ływ na dalszy rozwój spra- | 
wy greckiej, nawet w razie zarządzenia i prze
prowadzenia zupełnej demobilizacji. Czy wpływ 

i ten wywarty zostanie w kierunku utrzymania po
koju europejskiego — okaże przyszłość.

Z  pism ruskich.
Słowo protestuje przeciw użyciu pieniędzy z 

k r a j o w y c h  funduszów na restaurację pomnika k s .

J. Poniatowskiego w Lipsku. „Jeśli p. marszałek, 
chce restaurować, to niech restauruje sobie za 
własno lub składkowe, ale nie krajowe pieniądze, 
bo do kasy Wydziału krajowego wprywają i „rus- 
akije dieńgiŁ D uo  również protestuje przeciw 
utyciu pieniędzy krajowych na odnowienie po- 
muiua. Zdaniem naszem, byłoby dobrz«, gdyby 
dla świętego pokoju, stało się zadość życzeniom
>ism wspomnianych.

„Między sianem a owsem“ —  taki możnaby 
dać tytulik wMuiomcści podanej pizez Słowo 
o pan-i Budiłowiczu, profesorze Uniwersytetu 
warszawskiego- Minister oświaty zaproponował 
mu katedrę po Jagiczu w Uniwersytecie peters
burskim, a jednocześnie Hurko ofiaruje mu redak
cję Dniewnika warszawskiego. Zięć hofrata Do- 
brjańskiego dotąd waha się, s.le zdaje się nam, że 
przychyli się na stronę owsa, bo pensja redaktora 
Dniewmlci* wynosi 25.0u0 rubli rocznie, a przy- 
tem otworzy się Budiłowiczowi pole.... dyploma
tyczno w Galicji.

Księgi gruntowe.
W przeszłym miesiącu podaliśmy wiadomość, 

iż Wydział krajowy z powodu niejednolitego po
stęp- wania Sądów hipotecznych poruszył w wyż. 
Sądzie krakowskim i lwowskim sprawę ewidencji 
dróg publicznych przy zakładaniu ksiąg giunto- 
wych. Nader dokładne i wyczerpujące żbadanie 
tej sprawy, która dla celów administracyjnych i 
wykonania nadzoru nad budową i utrzymaniem 
dróg powyższych niepoślednią ma wagę, —  za
wdzięcza Wydział krajowy przedewszystkiem wyż. 
Sądowi k* akowskiemu, za co też wyraził mu 
w ostatnich dniach podziękowanie. Fakta przy
toczone w sprawozdaniu krakowekiego Sądu 
świadczą jak najdobitniej, że sposób w jaki do
tychczas przy zakładaniu ksiąg gruntow jch po
stępowano, co ao dróg publicznych, przedstawia 
jak największą niejednolitość, która stała się n ie
mal chaotyczną, i że uporządkowanie tej sprawy 
ze względu na prawo publiczne jako też prywa
tne staje się niezbędnem. W odezwie wystosowa
nej w ostatnich dniach do wyż. Sądu krakow
skiego, wyraził Wydział krajowy przekonanie, że 
w skutek udzielonych przez tenże Sąd wskazó 
wek, przepisy prawne przy zakładaniu ksiąg 
gruntowych będą odtąd ściśle przestrzegane, a 
mianowicie, że w myśl §. 34 rozp. minist. spra
wiedliwości z dnia 18. maja 1874 Dz. u. kr. nr 
43, pizy zakładaniu nowych ksiąg gruntowych, 
sporządzony będzie i dołączony do księgi grun
towej w każdej gminie katastralnej o s o b n y  
s p i s  znajdujących się tamże dróg publicznych, 
a w szczególności obok spisu dróg p a ń s t w o  
w y c h ,  spis dróg k r a j  o wy  c h, p o w i a t o w y c h  
i g m i  n ny ch tudzież p u b l i o z u y c h  d o j a z 
d ó w  k o l e j o w y c h .  Wydział kraiowy jest atoli 
zdania, że przy sporządzan.n rzeczonego spisu 
w takim tylko razie możnaby ustrzedz się błę
dów i niedokładności, gdyby władze powołane 
do zakładania ksiąg hipotecznych, przeprowadza
ły ścisłe dochodzeniu co do kategorji drogi pu
blicznej do wpisu wciągnąć się mającej, jako też 
co do jej wymiarów, a to w porozumieniu z od ioś- 
nemi władzami autonomicznemi i Starostwami.

Wciągnięcie dróg publicznych we wszystkich 
gminach katastralnych do osobnego soisji wraz 
ze wszystkiemi nieruchomościami potrzobnemi 
dla drogi publicznej i d*> niej nalożącemi, oka
zuje się — zdaniem W ydńalu krajowego — tem 
bardziej pożądane, że w myśl §§. 7 i 9 ustawy 
drogowej i §. 13 ustawy o publicznych dojazdach 
kolejowych drogi te mogą być jako publiczne 
zaniechane i grunta ich sprzedane. Gdyby nie 
było należytej ewidencji d o b r a  p u b l i c z n e g o  
w każdej gminie katastralnej, które w danym 
razie stać się może w ł a s n u ś c i ą  p r y w a t n ą ,  
powstaćby mogły pewne trudności przy wdroże
niu postępowania w cel i uzupełnienia księgi hi
potecznej, w myśl §. 38 ustawy krajowej z dnia 
20. marca 1874, nr. 29 Dz. u kr.

Na uwagę wyż. Sądu krakowsk., że nic nie 
stoi na przeszkodzie, by drogi gminne, które w
rozumieniu §§. 4. i 5. rozporządzenia M inister
stwa spraw wewnętrznych z dnia lig o  grudnia 
1850 r. L. 13.353 stanowią dobro gm inne, n a  
ż ą d a n i e  d o t y c z ą c e g o  n a c z e l n i k a  
g m i n y  były wpisywane do wykazu hipotecz
nego r*a r z e c z  o d n o ś n e j  g m i n y  — wy
raził Wydział krajowy przekonanie, iż w tym 
względzie należałoby postępować z jak najwięk
szą ostrożnością i w porozumienia z n a d z ó r  -

c z e m i  w ł a d z a m i  a u t o n o m i c z n e m i ,  
gdyż bez dokładnego i ścisłego dochodzenia oraz 
porozumienia z władzami właściwerai mogłoby 
się zdarzyć łatw o, ii  nie tylko p r y w a t n e  
d r o g i  g m i n n e  stanowiące dobro gminne 
w myśl paragrafu 68. ustawy gminnej, ale także 
niektóre publiczne drogi gminne stanowiące do
bro publiczne w myśl §. 4. ustawy drogowej, 
mogłyby być wciągnięte do wykazu hipotecznego, 
na rzecz odnośnej gminy, zwłaszcza zaś te drogi, 
co do których powstać mogą pewne wątpliwości 
lub spory rozstrzygnąć się mające przez powo
łane władze autonomiczne w myśl §. 27. ustępu
4. i §. 25. ust. 2. ustawy drogowej w przepisa
nym toku instancji. Wydział krajowy prosił 
wyższy Sąd krakow ski, aby powyższe uwagi 
wziął pod rozwagę i ewentualnie wydał stosowne 
zarządzenia.

Wydalania.
Polit. Corresp. pisze: Jak nam donoszą ze 

Lwowa, wydalanie z wschodnich prowincyj pru
skich, poaaanycn rosyjskich polski^ narodowości, 
praktykowało się także w ciągu miesiąca kwietnia. 
Do Galicji przybyło z tej kategorji w kwietniu 
35 rodzin, liczących 122 głów , a ogólna liczba 
przybyłych od jesieni roku 1885 do końca kwie
tnia r. 1886 rodzin wydalonych z Prus wynosi 
507 z 1534 osobami. Co się tyczy wydalonych 
poddanycn austrjackich polskiej narodowości, to 
w c:ągu kwietnia przybyło do Galicji rodzin 20. 
Ogólna liczba wydalonych z Prus od jesieni roku 
1885 poddanych aust.-jackich polskiej narodowo
ści, wynosi 183 rodzin. Zawiązane we Lwowie i 
Krakowie komitety pomocnicze zdołały dostar
czyć zajęcia wszystkim wydalonym, z wyjątkiem 
tych, którzy przybyli ostatniemi dniami.

Pruska antypolska ustawa szkolna.
Ustawa antypolska szkolna, o której wczoraj 

mówiliśmy obszerniej, przyjętą została w drugiem 
czytan‘u trzeciego dnia obrad i to w brzmieniu 
prze/, kim isję zmienione m, a więc z klauzulą 
zmiany jednego z §§. konstj ueji dotyczącą. Trze
cie i czwarto czytanie jej nastąpić teraz musi 
w odstępach trzytygodniowych, co przeciągnie 
kaden je Izby posłów Sejmu pruskiego, aż ku 
końcowi czerwca, jeśli w ogóle Mateczna decyzja 
względem ustawy tej nie zostanie odłożoną aż do 
jesien i.

Ustawa ta  opiewa :
„My Wilhelm etc. potanaw iaray z przy

zwoleniem obu Izb Sljinu państwowego dla dziel
nie prowimji pozucińskiej i zachodnio pruskiej co 
następuje :

§• 1.
Nauczyciele i nauczycielki przy publicznych 

szkołach ludowych ustanawia, o i le dotychczas 
tak się nie działo, państwo i to w sposób taki, 
że przrd ustanowieniem

1. w miastach M agistrat i deputaeia szkolna, 
o ile jednak obowiązek utrzymania szkoły nie 
przynależy gminie miejskiej, lecz jednej lub kilku 
gaiinom szkolnym (stowarzyszeniom szkolnym) 
zamiast M agistratu przełożeni odn śuych gmin 
szkolnych (dozór szkolny);

2. na wsiach przy szkołach gminnych prze
łożeni gminy (lub dominiów), przy stowarzysze
niach szkolnych dozór szkolny

wysłuchani być winni, czy nie mają co do za
rzucenia osobie na odnośuą posadę przezna
czonej.

Rozstrzygnięcie co do użaleń m ijących być 
wysłuchanemi przysługuje ministrowi oświecenia.

Wszysikie ustawy eo do mianowania, powo
łania, wyboru i prezentacji przy obsadzaniu posad 
nauczycieli i nauczycielek przy szkołach ludo
wych, stojące z poprzedniemi przepisami w 
sprzeczności, zostają zniesione. Artykuł 112 
konstytucji zostaj**, o ile się p >prz,cduim przepi
som sprzeciwił, dla odnośnych szkolnych obwo
dów tegoż prawa zniesiony-

§. 2 .
Przeciw nauczycielom i nauczycielkom przy 

publicznych szkołach elementarnych użyte być 
mOf*ą kary dyscyplinarne, postanowione w §. 16 
cyfrze 1 prawa co do przekroczeń w służbie 
urzędników nie sądowych itd. z dnia 21. lipca 
1852. (Zbiór praw str. 465).

§• 2a.
Ustawy §. 1 nie obejmują na wniosek miej

skiej reprezentacji powiatów miejskich i powia
tów wiejskich Wałczu, Malborga, Nasza i Elbląga, 
tudzież miast w zachodnich Prusach z więcej niż 
10.000 mieszkańcami.

§. 3.
Przy przeniesieniach w interesie służby albo 

przy wykonywaniu wyroku skazującego na prze
niesienie za karę bez utraty prawa do kosztów 
przenosin, płaci koszta przenosin kasa państwo
wa, przyczem nie mają miejsca koszta przenosin 
i sprowadzeń ustanowione w §§. 19 i 20 ustawy 
szkolnej dla szkół elementarnych prowincji pru
skiej z dnia 11. grudnia 1845. (Zbiór praw 1846 
str. 1) i w §§. 39 do 42 tyt. 12 część II  ogól
nego prawa ziemskiego.

bliższe przepisy co do wysokości nagrody za 
koszta przenosin ustanowi regulamin, któiy ogłosi 
minister oświecenia wraz z ministrem Skarbu.

%: 4.
Prawo niniejsze z dniem ogłuszenia wchodzi 

w życie.
Dan etc....

Korespondencje.
Wiedeń 13. maja.

[Z  rozpraw komisji cłowej).
(R.) Komisja cłowa, wzmocniona przy spo

sobności ostatniego posiedzenie Izby dwunastoma 
nowymi członkami, zebrała oię wczoraj po laz 
pierwszy celem narad nad odesłanym do n h i 
właśnie rządowym projektem noweli cłowej. Na 
posiedzeniu tem objawiły się natychmiast trzy 
różne kierunki zdań co do projektowanej re 
formy.

Pp. S u e s s  i S o c h o r  spizeciwiali się za
sadniczo wprowadzaniu ceł ochronnyeh i obecnej 
polityce cłowej praktykowanej w Europie i w Au
strji, a ten ostatni twierdził, że upadek cen na
leży przypisać wogóle polityce handlowej, bo cła 
utrudniają wymianę i tamują spekulację, a spe
kulacja, c nie konsumpcja podnosi cenę zboża.

Pp. G o m p e r z ,  M a u t h n e r  i S e h w e g e l ,  
ulegaiąc prądowi czasu godzą się na wejście w 
szczegółową dyskusją, jakkolwiek Łie tają tego 
przed sobą, że nowela nie przyniesie korzyści 
rolnictwu, a natomiast obciąży konsumenta po
drożeniem chluba. Gdybyśmy mieli cła od stro
ny Węgier — mówili ci panowie — wtedy rol
nictwo austrjackie miałoby pewne korzyści, ale 
bez takich ceł wszystkie korzyści przypadną W ę
grom. Godz.ąc się jednak na wejście w szczegó
łową dyskusję, za trzegają się już dziś, że za 
najszkodliwszą uważają wszelką akcję, któraby 
utrudniała zawarcie konwencji z Rumunja. Tylko 
przeświadczenie, żfj cła na zboże nie dotkną Ru- 
munji i umożdiwią zawarcie traktatu handlowego 
z tem państwem, czyni możliwą zamierzoną re 
formę.

Wreszcie trzeci kierunek reprezentował p. 
A b r a h a m o w i e .  Odpowiadając poprzednim 
mowcom zaznaczy! on, że przedłożoną nowelę 
należy oceniać według skutków, jakie może ona 
wj wrzeć na całe gospodarstwo społeczne, nie 
zaś na pojedyncze gałęzie produkcji. Je s t rzeczą 
wiadumą, że przesilenie ekonomiczne najbardziej 
dotknęło rolnictwo, a w Austrji o tyle wjecej, o 
ile w całej Europie nie ma kraju, w którymby 
obciążenie zi-m i było większe niż w Austrji. 
Okoliczność z a ś , że inne państwa zamknęły 
się przed eksportem zbożowym Austrji, a Austrja 
pozostawiwszy otwartą granicę od Rumunji do
prowadziła do tego, że produkcja rolnicza austrjac- 
k» straciła nietylko larg  zagraniczny, ale nawet 
własny, a ochrona własnego targu jest pierw-

szem przykazaniem gospodarstwa społecznego, 
ta okoliczność tłumaczy, usprawiedliwia i uza
sadnia przedłożoną nowelę. Ale powiedział p. 
Mauthner, że dla niego najważniejszym momen
tem j st zawarcie konwencji z Rumunja, zabez
pieczającej imp* rt przemysłu austrjackiego tamże, 
i że wzgląd na tę konwencją zni wi 11 go do 
niekorzystnego ocenienia przedłożenia rządowego
0 ile dotyczy ceł zbożowych. I mówca w zasa
dzie ni:s ula ma przeciwko konwencji, ale nie 
takiej, której ofiarą byłoby rolnictwo austrjackie 
t  j., ażeby dla, utrzymania stosunków handlo
wych z Riimunją zboże rumuńskie przychodziło 
do Au trji bez cła i przypęd bydła był również 
dozwolony. Na to nie mógłby się zgodzić już me 
jako rolnik, ale jako najbezstronniejszy sęazia 
spraw gospoda^twa społecznego. Weźmy tylko 
stosunek eksportu austrjackiego ao Rumnnji do 
importu produktów rumuńskich do Austrji. Austrja 
eksportuje do Rumunji zaledwie 10°/o produktów 
przemysłowych w ogólnem zestawieniu wywozo- 
wem, podczas gdy Rumunja w ostatnich trzech 
latach dostarczała 60 do 70%  stale importowa
nego zboża. Ale oprócz tego ważnego i rozstrzy
gającego już czynnika zachodzi jeszcze inna oko
liczność.

Oto przemybł austrjacki poczynił w ostat
nich 10 latach tak zuaezne postępy, ze dziś wy
trzymuje już konkurencję z produktami Francji
1 Anglji na targu światowym, a co się tyczy 
Rumunji, to jest rzeczą pewną, że nawet w razie 
nie przyjścia do skutku konwencji handlowej z 
tem państwem, przemysł austrjack. co do wyro
bów ze skóry, powozów, fortepianów, ceramiki, 
szkła, świec stearynowych nie będzie przez inne 
kraje wyrugowanym z hum unji. Ale nawet w 
przypuszczeniu, żeby ucierpiał eksport austrjacki, 
nasuwa się pytanie, w którym wypadku ze s ta 
nowiska ekononiji państwowy szkoda będzie 
większą, czy w tym wypadku j'eżeli ucierpi eks 
port austrjacki do Rumunji, wynoszący zaledwie 
'/10 całego eksportu, czy wtedy, gdy rolnictwo 
co raz bardziej bidzie upadać pod naciskiem 
konkurencji zamorskiej, a w szczególności ru 
muńskiej ? Dla mówcy wybór w tej mierze 
łatwy. Obawiacie się panowie utraty tarKu w 
hum unji na produkts waszego przemysłu, a za
pominacie, cu się stanie z waszym przemysłem, 
gdy w Austrji upadnie rolnictwo. W  takim wy
padku nie będzie zagrożoną dziesiąta część eks
portu, ale cały praemysł austrjacki. Mówca 
oświadcza wreszcie w imieniu własnem i swoich 
przyjaciół politycznych, że głosować będzie za 
wejściem w dyssusję szczegółową, c .c e  jednak 
wi.-rzyć, że tego przedłożenia w chwili, kiedy 
się stanie prawem, me zniszczy konwencja han
dlowa z Rumunja. Gdyby do tego przyjść miało, 
musiałby się oświadczyć przociw wszelkiej re
formie cłowej, gdyż reforma, podnosząca cła na 
wszelkie produkta industrji, a dozwalająca na 
import zboża i bydła z Rumunji, byłaby połączo
na z najwyższą szkodą dla rolników i musieliby 
oni za wyroby przemysłu pLcić więcej niż dziś, 
a za produkta swoje otrzymywalibyśmy to co 
dzisiaj.

Ze strony Rządu przemawiał kitrownik Mi
nisterstwa handlu szef sekcj. bar. P u s s w a l d  . 
który oświadczył, że R*ąd raud dbać zarówno 
o wszystkie gałęzie produkcji. Co bię zaś tyuzy 
uwag p. Abrahamom icza, musi zazuaczyć, że 
jeżeli tenże nie iu .i zaufania do Rządu austriac
kiego, iż będzie dobrze bronił interesów rolnic
twa, to niech pamięta, że współdziałającym jest 
Rząd węgierski, który z pewnością interesów rol
nictwa z oka nie spuś -i.

ł \  G o m p e r z  zarzucał p. Abrahaniowiczo- 
wi, że wciągnął w dyskusję sp.awę konwencji ru
muńskiej, pomimo że pierw*\ mówdi o tem pp. 
M authner i Sohwegel, przyczem dodał, że błęd- 
nem jest zapatrywanie, jakoby przemysł austriac
ki w razie niepizyjścia do skutku konwencji, nie 
był narażony na. straty.

P. S u e s s  pob mizował również z p. Abra- 
hamowiczem dowodząc, że jego stanowisko jes t 
jednostronnem  i ż- ua k o n w en c ję  z Rumuują
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K rom ka lwowska.
(Lutw e rzemiosł o. A r kar a apteczne i ariona  
społeczne. Czego nam potrzeba, oprócz oświaty, j  

C zytałem  niedawno, że jakiś chasyd asygno- 
wał telegraficznie cudownemu rabinowi w Czort- 
kowie 100 złr. z prośbą^ o pomuc w <horobie i 
z dodatkiem, że odpowiedź zapłacona. Oapowiedź 
ta  opkw ała: Módl s ię ; i nic więcej. Pokazuje
eię ■ tego , że rzemiosło cudownego rabina nie 
je s t tak tru d n e ; potrzeba ty lko, ażeby ludzie 
wierzyli człowiekowi. Sa cudowni rabinowie i 
w bferach nieżyduwskich. Oni to, gdy słychac o 
cholerze, wymawiają z namaszczeniem magiczny 
wyraz: deslnfekcja, i sądzą, że już wszystko zro
bili. Oni także gdy zajdą jakie niepokojo, n. p. 
między ludem wiejskim, powtarzają , już niemal 
z przyzwyczajenia, że potrzeba „oświaty* a 
powtórzywszy to poraź setny i wskazawszy cza
sem je szcze , kto przed narodem ma. “  , ? 
„oświaty kaganiec", oddają się spokojni? (L-lej 
swoim interesom , lub swojemu brakowi intere
sów. Nikt me uważa, że ta oświata, o której się 
tyle mówi, zaczyna już grać rulę owych arka
nów, zachwalanych w inseratach, owych maści 
wszystko gojących, pigułek krew czyszczących, 
oleju mietusowego, fosforanu żelaza itd. Każdy 
z tych lóków, a~Drzynajmnivij niejeden, w danym  
razie może się naprawdę okazać pomocnym, ale 
uniwersalnego leku nie m a, i oświata nie jest 
nim także na choroby społeczne. Widzimy z czę
stych przykładów, do j_kich wałtuw zrywają 
się mary tam właśnie, gdzie oświata stoi najwy
żej. W Anglji, w 3elgji trudno bardzo znaleźć 
człowieka, nie umiejącego czytać i pisać. Ludność 
Paryża i Berlina jest nadzwyczaj wykształconą; 
pomimo to wszakże Paryż miu  ̂ komunę, a i Ber

lin miałby ją  od dawna, gdyby nie żelazna ręka 
pruskiego rządu. Mieliśmy nawet przykłady, że 
oświata wydawać może wpro3t ujemne rezultaty. 
Jeżeli chłop, zamiast kontentować się kradzieżą 
wiepr a u sąsiada, albo kilku snopów z pola, 
f. z otrzyman*go wykształcenia, ażeby
nnłvi»7bi h irw  notarjalne i zaciągać w bankach 
pożyczki hipoteczne J s  cudze grun ta -  iak to 
niedawno zdarzyło się W zacbuduiej części kraju 
to nie można pnw.edziec, ażeby oświata Była w 
każdym wypadku skutecznym środkiem na w yko
rzenianie złych instynktów, tkwiących w naturze 
ludzkiej. Tymczasem, w hec niepokojących wie
ści z naszych zachodnich powiatów, Bolesław 
Prus w Warszawie zabawił się w takiego cudo
wnego czortkowskiego rabina. Rozpisał się sze
roko o potrzebie i dobrodziejstwach oświaty; 
z wyrazem pogardliwego politowania potrząsł 
głową nad tą „inteligencją galicyjską", która nie 
zbliża się do ludu, nie oświeca go, nie objasńfa 
rMf, że beczki z winem nie mogą zawierać na
rzędzi do wyrżnięcia chłopów, żh kasy ogniotrwałe 
nie są przyrządami do wznowienia pańszczyzny 
itd. Gazeta Naród, tak była zachwycona trafno
ścią tych uwag Prusa, że zamiast zwrócić jego 
uwagę, iż od pół wieka w sprawie ludu wiej
skiego nic innego nie słyszymy, jak tylko to, co 
on powiedział, i że od lat dwudziestu kraj robi 
wszelkie wysilenia, ażeby ludowi dać tę pożą
daną oświatę — przedrukowała w całej rozcią
głości tę ewangelję K urjera Warszawskiego.
Godziło się to zapewne, dla pięknego styla P ru 
sa, ale co do treści, dziennin, znający dobrze
stosnnki krajowe, nie powinien był tego kazania 
zostawić bez odpowiedzi. Najlepszą zaś odpowie
dzią byłoby zaproszenie, wystosowane do iejle- 
tomsty warszawskiego, ażeby zjechał do Galicji 
na parę tygodni i zechciał skorzystać z upowa
żnienia władz rządowych i autonomicznych, ja 

kie mu w tym celu wyrobimy, chodząc po wsiach 
i apostołując między ludem w duchu swojej kro
mki. Jeżeliby wyszedł cało z takiej wyprawy, 
wyniósłby z niej przedewszystkiem to przekona
nie, że lud wcale nie jest tak ciemnym, jak mu 
się wydawał, że nie ma na wsi ani jtdnego 
człowieka, któryby wierzył w to, że „panowie 
chcą wyrżnąć chłopów", i we wszystkie inne ba
śnie tego rodzaju. Pokazałoby się także, ie o ile 
szkółki wiejskie mogą dać oświatę, lud w tam
tych okolicach nie bynajmniej upośledzony. 
Znajdzie wprawdzie takich, którzy powtarzają 
lub powtarzali niepokojące wieści, ale po bliż- 
szem zbadaniu pokaże się, ze to są „z głupia 
franty", indywidua niebezpieczne, pragnące ja 
kiej ruchawki, ażeby się wśród niej obłowić, i 
złożyć winę na  ̂ kogo drugiego, lub przynajmniej 
mniemany swój strach kazać sobie poczytać za 
okoliczność łagodzącą, a nawet uniewinni ijącą 
Jor 1 i rabunki. Pu bliższera jeszcze zbadaniu 

rzeczy Wyjdzie na jaw ta jeszcze smutniejsza 
prawda, że takich indywiduów jest bardzo wiele, tak 
wiele, że aż wstyd wyznać to na p iśm ie .. . .  Je- 
dnem słowem, nie ciemnota winna niepokojom, 
ale winne im są złe instynkta, które drzemią w 
każdej masie, a budzą się z najrozm aitszych po
wodów. Gdy zaś instynkta te, rozbudzone, zaczną 
objawiać się groźnie, nie pomoże na to ani n a 
uczyciel, ani kaznodzieja ; pomoże tylko surowe 
i nieugięte ne.danie powagi prawu. Galicja chorą 
jest nie na brak oświaty, ale niedostateczny wy
miar karzącej sprawiedliwości. Z  kryminałów 
zrobiono domy przytułku, raczej ponętne n*ż 
straszne dla ludzi, na wolności wiodących twarde 
życie. Go do mniejszych przewinień, aparat są
dowy jest tak powolny, że traci wszelką grozę. 
Można powiedzieć, że uwzględniwszy moralny 
(inowię wyraźnie „moralny", nie „intelektualny") 
i maturjalny stan większej części naszej ludno

ści, panuje u nas zupełna niemal bezkarność 
ty*h właśnie zbrodni i wykroczeń, które się naj
częściej powtarzaj:!. Powiadam to z najgłębszego 
przekonania, że ' większy rygor sądowy, mum; 
czułe opiekowanie się metylko potrzebami, ale i 
pBiwami zbrodniarza, i zaprowadzenie napo- 
wrót kar c ie le sn y c h  na pewłle rodzaje zbrodni, 
a osobliwie na focedywistów, zrobiłyby więcej 
doDrego dla kraju, niż podwojenie lub potrojenie 
dotacji szkół ludowych. Mogą mię panowie po
stępowcy okrzyknąć z tego puwudii jako brzyd
kiego w stecznika; nie dbam o to, bo chodzi 
mi nie o popularny frazes, ale o szczerą prawdę. 
Szczerą prawdą zaś jest, że chłop nasz jest wię
cej zły, niż głupi, i że więcej mu rygoru po
trzeba, niż tak zwanej oświaty. „Tak zwanej", 
bo wątpliwa to bardzo oświata, która pol.-ga wy
łącznie na sztuce czytania i pisania, i na tem, 
co w szkółce wiejskiej mówi nauczyciel, najczę
ściej rozgoryczony na świat i na ludzi z powodu 
niedostatecznego swojego utrzymania. Do tych 
nauk, we wschodniej Galicji zwłaszcza, gdzie w 
wielu szkołach uczą czytać tylko po rusku, przy
bywa jeszcze lektura pism i pisemek, układanych 
przez ludzi także rozgoryczonych n» stosunki 
społeczne i wszelkie inne.

Społeczeństwo, jak z jednej siro&y obowią
zane jest dbać o zdrowie fizyczne, o bezpieczeń
stwo i td. każdego swojego członka, tak z dru
giej, obowiązane jes t dać mu także i te elementa 
oświaty, które leżą w sztuce czytania i pisania. 
Od obowiązku tego nie uwalnia go możebność, 
że ktoś umiejący pisać będzie fałszował weksle, 
albo że zbrodniarz umiejący czytać, przeczytr list 
gończy za nim wysłany, i lepiej się ukryje. Gdy
byśmy na tej zasadzie, opierająj się, chcieli ta 
mować rozwój szkolnictwa wiejskiego, należałoby 
chyba jednocześnie zauiechać także wszystkiego, 
eo zmierza do utrzymania ludzi przy zdrowiu i

przy całych członkach; bo człowiek i.ły tem jest 
niebezpieczniejszy, im więcej ma zdrowia i siły. 
Ale nonsensem jest, z owoców takiej oświa(v, 
jaką społeczeństwo może i powinno dać ludowi, 
„czekiwać naprawy wszystkiego złego w nasz\m  
kraju. Lud nasz ma w trj m i-rze takie same \ - 
obrażenia, jak pewna część wyższych s tan ó w ; 
imponuje mu więcej ten co ma, niż ten co W e; 
bogaty gospodarz znaczy u niego więcej, niż n a j
rozumniejszy nauczyciel biedak. Nic to nie szko
dzi, że ten bogaty go podarz siedział może parę 
razy w krymin i le ; owszem, nabył on lam znajo
mości świata, która go wyżpj s.awia w opioji, 
niż wszystko co wynieść możua ze szkoły. Nau
ka, zacność charakteru, nie popłacają w tych sfe 
ra /h , i popłacać nie mogą, dopóki, jak powiedzia
łem, istnieją i wyższe sfery, o tyle tylko różniące 
się od ludu, co do swoieh wyobrażeń, że już tam 
każdy poczuwa się do obowiązku patrzenia krzy
wo na człowieka, który był w n emiłej kolizji z 
sądami. Powoli idzie to wszystko ku lepszemu, 
powoli u .bogatych gospodarzy" wyrobi się prze
konanie, że me sam tylko mająt k stanowi tytuł 
do ogólnego poważania. Przyczyni się do tego 
niezawodnie i oświata. Nigdy wszakże nie należy 
zapominać, że oświata jest niejako środkiem h i
gienicznym, działającym powoli, z biegiem lal a nie 
heroicznym, jaki się zapisuje na chorobę ostra- 
Dlatego też recepta Prusa tyle nam pomódz może, 
co sześćdziesięcioletniemu pod -grzyśeie nauka, że 
od młodych swoich lat powinien był używ ać mniej 
korzennych potraw i moiej wykwintnych napo
jów, albo choremu na tyfus, zalecenie wiejskiego 
powietrza.

Jan Lam.
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wpływają nietylko względy ekonomiczne, ale i 
polityczne. Jakżeby Austrja mogła spełnić swoją 
misję na Wschodzie, gdyby z państwami W scho
du podjęła wojnę ekonomiczną? — Kto sobie 
przypomni stanowisko p. Snessa w sprawie oku
pacji Bośnji, ten potrafi ocenić znaczenie ostat
niego argumentu. (P. Suess był zupełnie p rz e 
ciwny okupacji —  prz. Red.)

Praga 13. Maja. 
{Czeski słowianoflizm  K asa  oszczędności. Z jazd  

Sokołów).
(jk.) Do wielu Gzechów można niejednokrot

nie zastosować biblijne przysłowie o źdźble w oku 
bliźniego, a belce we własnem. Zarzucają oni in
nym narodowościom to, czem często grzeszą bądź 
sami, bądź to ich najdrożsi bracia nad Newą, a 
co umieją, jeżeli nie chwalić, to ignorować. Za
rzucają oni mianowicie w dzisiejszym artykule 
N ar. Listów  Węgrom, że w obec Słoweńców na
zywają swój język węgierskim, a nie m adiarsbm , 
t "oro ludność korony węgierskiej nie js s t jedno
licie węgierska, a tylko w większości madiarską. 
Tymczasem Czesi tak samo mówiąc lub pisząc o 
języka swoim, po niemiecku nazywają go „boh- 
misch* i mając za złe Niemcom wyraz „tsche- 
chisch“, choć ludność Czech, jak wiadomo, także 
wcale nie jest jednolita, a tylko w większej czę
ści czeska. Co cieuawsze jednak, że oto wymie
niony artykuł pełen jes t łez z powodu ucisku, 
jakiego od Madiarów doznawać mają Słoweńcy. 
Autorowi chodzi o to, że jakiś duchowny wizy
tował szkoły słoweńskie i znalazł, iż tam nie 
dość pilnie uczą dzieci po słoweńsku. „Czyż nie 
możemy nic innego uczynić, patrząc na tępienie 
drogiego nam bratersko-słowiańskiego narodu 
nad to, by obojętnie ręce złożyć, lub wyciągać je 
w Wiedniu do przyjacielskiego uścisku z tymi, 
pod których panowaniem doznają nasi bracia 
męczeństw maajaryzacji ? Nie jest-że tn jedyną 
polityką zdrową, polityka prawdy, sprawiedliwo
ści i mężnbj obrony uciśnionych, poczucia i uczu
cia słowiańskiego, polityka ogłaszająca całemu 
światu rozpasane barbarzyństwo Madiarów — 
broniąca śmiertelnie zagrożonych naszych braci?* 
Czemże jest los tych „śmiertelnie zagrożonych" 
w obec losu Pulaków pod zaborem innych „bra
ci* pp. Czechów, gdzie nie tylko po polsku nie 
uczą, ale za mówienie po polsku ze szkół wyda
lają, gdzie nie tylko obok flag rządowycn nie 
wolno wywieszać polskich, ale gdzie ich wywie
szać wcale nie wolno, gdzie za zagranie polskiej 
pieśni konfiskuje Rząd fortepian i t. d. Tu „syn 
zabił ojca, brat zabił brata* cóż dziwnego, że tam 
obcy Słoweńcowi Madiar niezbyt się kwapi z 
uczeniem go jego na pół rozwiniętego języka. 
Ale broniąc Słoweńców w obec Węgrów, zyskują 
pp. Czesi względy tej samej Rosji, której by się 
narazili broniąc Polaków. Tak właśnie pojmują 
Czesi ideę słowiańską.

Po śmierci barona P e c h e  opróżnione jest 
miejsce prezesa Kasy oszczędności w Pradze. 
W iadomo, że kolosalna ta instytucja mająca 
czternaście miljonów funduszu rezerwowego po
święcała dotychczas większą część swych docho
dów na cde niemieckie i że obojętną się okazy
wała na potrzeby Czechów pizy corocznem roz
dzielaniu swych zybków na cele publiczne. Zało
żony przez Kasę instytut muzyki, równi) jak 
wspaniały dom sztuki Radolfinum są poświęcone 
sztuce przeważnie nii mieckiej. Konserw itywna 
więc nawet prasa zwraca uwagę kół decydują
cych, że krzywdzenie Czechów posuniętoby za 
daleko, gdyby i tym razem w mianowaniu pre
zesa pominięto ich na rzecz dra Worowki, który 
jako gorliwy patrjota niemiecki zostawszy kiero 
wnikiem Kasy, nie odebrałby jej charakteru in- 
stytacji patriotycznej niemieckiej. Pobudkę do 
tego wystąpienia dała wiadomość o przeznacze
n iu  przez Kasę sumy 30.000 zł. na budowę no
wego teatru niemieckiego w Pradze.

Za kilka tygodni odbędzie się przygotowaw
czy zjazd „Sokołów*, któ.zy przez swoich repre
zentantów naradzą się tu nad programem olbrzy
miego zjazdu wszystkich Sokołów z całych 
Czech do Pragi zapowiedzianego na rok przyszły. 
Jednym  z przedm urów obrad podczas zjazdu 
będzie określenie stanowiska „Sokołów* w obec 
pospolitego ruszenia, którzy w niem zatrzymać 
m ają swuj uniform. Będzie to więc duszą i cia
łem  wojsko czeskie.

R ada państwa.
Wiedeń 13. maja. {Z  Izby posłów). Po odczy

taniu petycyj przystąpiono do wyboru komisyj.
Do komisji budżetowej został wybrany dr. 

M a c h a l s k i ;  do komisji cłowej br. Zschok.
Do komisji dla ustaw ugodowych zostali wy

brani p p .: ks. Alojzy Liechtenstein, Lienbacher, 
F r. F ischer, Thurnher, Auspitz, Chlumecky, dr. 
H erbst, dr. Kopp. dr. Magg, Neuwirth, dr. P le
ner, br. Pirąuet, Proskowetz, dr. Sturm, dr. Rie- 
ger, dr. Mateusz, Zeithammer, dr. Trojan, Sala- 
sek, hr. Kinsky, Hlavka, dr. Meznik, dr. Fander- 
lik, A b r a h  a m o w i c z, dr. B i l i ń s k i ,  ks. C z a r 
t o r y s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  H a u s n  e r .  J a 
w o r s k i ,  dr. M a d e y s k i ,  S m a r z e w s k i ,  W y 
s o c k i ,  dr. Poklukar, dr. Tonkli, dr. Neusser, dr. 
Grigorcia, dr. Klaicz, Yuceticz, O z a r k i e w i c z ,  
dr. Sochor, dr. D erschatta, dr. Knotz, Kirschner, 
dr. Menger, Strache.

Ustawa względem orzeczeń administracyj
nych władz wojskowych, została przyjętą w trze- 
ciem czytaniu.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu dys
kusja jeneralna nad ustawą względem opustów 
dla podatku gruntowego w razie klęsk elem en
tarnych.

P. H e w e r a  wita przedłożenie jako postęp 
ku lepszemu, ubolewa jednak nad postanowieniem 
§. 2, które pozostawia zupełnej dowolności m ini
s tra  Skarbu, w razie posuchy lub szkód wyrzą
dzonych przez myszy, przyznać pewne ulgi po
datkowe. Mówca prosi Rząd, aby zwrócił uwagę 
na krajowe zakłady ubezpieczeń i pragnie szyb
szego tem pa w akcji na polu reform agraryj- 
Ł7Ch.

P , S i eg  I we fakcie, iż mówcy p ro  i  contra  
starają się ulepszyć ustawę, upatruje dowód, że 
stronnictwa zbliżają się do siebie co do kwestyj 
ekonomicznych. Mówca zapowiada poprawki w 
dyskusji szczegółowej, zwraca się przeciw twier 
dzeniu reprezentanta Rządu, jakoby juz podczas 
Oszacowania podatku gruntowego brano wzgląd 
n a  klęski elementarne i wskazuje pod tym wzglę
dem na Szląsk.

Pos. N a d h e r n y  broni zmienionego przez 
większość komisji projektu przeciw podniesio
nym zarzutom i podnosi, iż zachodzi ważna r ó 
żnica między postanowieniem przedłożenia rzą
dowego, które ma na względzie przykre położe
nie osób, klęską elementarną dotkniętych, pod
czas, gdy komisja uwydatni* ekonomiczny upa-

deg posiadłości ziemskiej. Interesa rolnicze wiel
kiej i małej własności uważa mówca za identy
czne i oświadcza, iż jego towarzysze polityczni 
będą głosowali za ustawą, gdyż chwilowo nie 
można więcej dla rolnictwa osiągnąć i ponieważ 
obecna ustawa je s t lepszą oa dawnej.

Następnie została Zamkniętą dyskusja i 
przemawiali jako mówcy jeneraln i:

Pos. L i e n b a c h e r  (contra) podnosi, iż 
rolnictwo ma prawo żądać odpisania podatków 
na wypadek klęsk • lementarnych i że nie godzi 
się dziś powoływać na łaskę, jak to było w la 
tach 30 lub 40. Nie należy sobie teraz stawiać 
wzoru z czasów aDsolutyzmu. Zarzut, jakoby ozna
czenie szkody połączonem było często z wielkie- 
mi kosztami, odpiera mówca, gdyż jest to wła
śnie zadaniem powołanych do tego organów, 
szkodę oszacować. Faktyczne opusty podatkowe 
z roku 1874 — 18b4 w Salcburgu, nie stoją by
najmniej w prawidłowym stosunku do szkód po- 
niesiouych. Mówca s:ę obawia, że i z tą ustawą 
nie bedzie lepi< j.

P. P o k l u k a r  (pro) oświadcza, iż stanowi 
rolniczemu zależy bardzo na uchwaleniu tej n- 
stawy. Co do rozdziału szkód na takie, w któ
rych odpisanie podatku z prawa ma nastąpić i 
takie, w których odwołać się należy ao drogi 
łaski, ulepszyła komisja znacznie projekt rządo
wy. Mówca wykazuje, iż przy oszacowaniu po
datku gruntowego faktycznie brano wzgląd na 
elementarne klęski, gdyż zawsze podatek szaco
wano według przeciętnego dochodu z lat 15, z 
czego 3 najlepsze lata wypuszczano. Opusty po
datkowe wynoszą rocznie w przecięciu 68.000 zł. 
Koszta oznaczenia szkód są bardzo znaczne. 
Mówca przedstawia bogaty statystyczny m aterjał 
o dotychczasowych opustach podatkowych w roz • 
maitych prowincjach. Ale i te opusty nie są na
stępstwem prawa, lecz tylko słuszności. O wła- 
śeiwem prawie do opustów nie może być m ow y; 
leży to jednak w interesie rolnictwa, aby opusty 
były przyznawane, a mówca po szczegółowej po 
lemice z pojedynczemi poprawkami, prosi Izbę, 
aby przeszła do dyskusji szczegółowej.

Po przemówieniu sprawozdawcy dr. M e z n i- 
k a . uchwala Izba przedłożony projekt przyjąć za 
podstawę dyskusji szczegółowej".

Pos. W e i t l o f  i towarz. interpelują Rząd w 
^prawie założenia drugiego toru kolei żelaznej 
St. Pólten-Tulln, a pos. Kindermann i tow. in
terpelują prezesa ministrów względem zurządzeń 
poczynionych przeciw zawleczeni li cholery.

Komisja socjalistyczna miała się wczoraj ze
brać ua ostatnie posiedzenie. Wobec ostatnich 
zajść w Ameryce wielu chwiejnych a wprost 
przeci nych ustawie posłów zgadza się na pro
jektowaną ustawę. Z drugiej strony zapewniają, 
że Rząd będz e używał swych praw tylko i wy
łącznie przeciw usiłowaniom anarchistycznym. 
Ustawa wejdzie w każdym razie w obecnej sesji 
na porządek dzienny.

Komisja ugodowa ma się niebawem pono
wnie zebrać, by rozpocząć ogólną rozprawę nad 
projektami rządowemi i wybrać następnie sub- 
komitety dla poszczególnych przedłożeń.

Poseł czeski B r o m o v s k y  wystąpił z ko
misji cłowej. Jestto  skutek niewybrania go do 
komisji ugodowej, czego dalszą konsekwencją 
będzie zapewne złożenie mandatu poselskiego.

 1----------
Wiedeń 14. maja. (Tel. Dzienn. Polskiego). 

(Z Izby poselskiej). Rząd wnosi sprawę kwot, 
które z funduszu melioracyjnego mają być w 
roku 1886 wydane.

Izba uchwala na wniosek K r o n a w e t t e r a ,  
iż posiedzenia komisji ugodowej mają być jawne.

Następnie dokonano uzupełniających wyborów 
do kilku komisyj.

Izba bez rozpraw przyjęła wniosek komisji 
o zezwolenie na sądowe ściganie posła. Su  p u k a  
za obrazę czci, i przystąpiła do szczegółowej 
rozprawy nad projektem ustawy o odpisywaniu 
podatku gruntowego z powodu klęsk elemen
tarnych.

§. 1. orzeka, że odpisanie może nastąpić po 
zniszczeniu 4tej części produktów, przez grad, 
wodę i ogień; dalej skutkiem pożaru lasów, albo 
zniszczenia produktów przez owady; wreszcie 
wskutek szkód zrządzonych przez mrozy, posuchę, 
deszcze, owady i myszy.

Dwunastu mówców zapisało się do głosu.
Z a l l i n g e r  uzasadnia wniosek, ażeby szko

dy na czwartem miejscu przytoczone, umieścić 
już w pierwszym ustępie, bo w takim razie na
stąpi odpisanie z obowiązku, a nie z łaski m in i
stra. Mówca przemawia ewentualnie za zapowie
dzianym wczoraj wnioskiem L i e n b a c h e r a ,  w 
końcu apeluje do uczucia sprawiedliwości prawicy, 
prosząc o przyjęcie swojego wniosku.

C z a j k o w s k i  stawia poprawkę do ustępu 
czwartego, według której korzyści tej ustawy 
mają być także przyznane właścicielom większych 
posiadłości. Radca dworu M a j e r  sprzeciwia się 
zapatrywaniom, że odpisania mają być uważane 
jako prawo interesentów, gdyż pray regulacji 
podatku gruntowego, szkody takie zostały już 
uwzględnione. Zwraca się dalej przeciw Za l -  
l | i n g e r o w i  i prosi o przyjęcie ustawy bez 
zmiany.

Yi t e z i e  prosi, ażeby pomiędzy klęski za
mieścić także borę.

P o  H a k  proponuje wyraz „onust* zam iast 
„odpisanie*. Generalnym mówcą większości wy
brano Z i e g l a ,  Tenże podnosi ważność ubez- 
bieczeń od gradu i wyraża nadzieję, że Rząd 
przedłoży ustawę o tworzeniu krajowych tuwa • 
rzystw ubezpieczeń od gradu. Wniosek Z a l l i u -  
g e r a  przyjęto 144 przeciw 111 głosami — przez 
co odpadły wnioski Lienbachera, Czajkowskiego 
i Ziegla. Wniosek Vitezica i Pollaka odrzucono.

P l e n e r  i T o m a s z c z u k  interpelują Rząd 
o powody rozbicia się rokowań z Rumunją i za
pytają, czy Rząd skłonny jest do zakomuniko
wania Izbie poselskiej tych propozycyj, jakie 
delegaci austro-węgierscy przedłożyli Rządowi 
rumuńskiemu celem odnowienia traktatu h an 
dlowego.

Koniec posiedzenia o godz. wpół do 5, na
stępne we wtorek.

Rozdzielony na  wczorajszym posiedzi ni u 
-izby deputowanych projekt rząd >wy o kwotach, 
jakie mają być użyte w roku bieżącym z fundu
szu meljoracyjnego, zawiera dla Galicji następu
jące sum y: Na osuszenie bagien w powiecie 
Nisk.m jednorazowo 4644 zł., na osuszenie ba
gien rudeckich 7013 zł., na regulację rzeki Łęk 
10.500 zł., na regulację potoku K isjelina 8750 zł., 
na regulację potoku Stary Breń 8500 zŁ. na re 
gulację Wisłoki 7740 zł., na regulację Gniłej L i
py 1 u.125 zł. W szystkie pozycje z wyjątkiem 
tej, którą przeznaczono na osuszeni» bagien w 
powiecie Niskim stanowią pierwszą ratę. Takie

same sumy bedzie wypłacać państwo przy nie
których robotach przez dwa lata, przy innych 
przez 5 a nawet 6 lat z rzędu.

S  typenrija.
(Dokończenie.)

P. Z  fundacji ś. p . Jana  Bazylewicsa To- 
warnickiego, przeznaczonej dla ubogich uczniów 
publicznych szkół średnich i wyższych otrzymał 
stypendjum o rocznych 200 zł. Edward F ranci
szek dw. im. S c h i  r  m e r .  uczeń IV. roku filo- 
zofji w Uniw. lwowskim, polecony szczególnie 
na % miejscu przez grono profesorów, sierota 
bez utrzymania.

B . Z  fundacji ś. p . Andrzeja Żalchockiego, 
otrzymali stypendja po 115 zł. 50 et- rocznie, 
przeznaczone dla synów dawnej szlachty pol
skiej: Mieczysław Wojciech 2-ga im. P r z e ź -  
d z i e c k i , uczeń lV. kl. szkoły ludowej w żu- 
rawnie, syn b. żołnierza wojsk polskich z roku 
1831, 2) Konrad P o d e z a s k i  uczeń IV. klasy 
szkoły ludowej w Wadowicach, 3. Alfons 
T c h o r z n i c k i ,  uczeń szkoły ludowej 0 0 .  Do
minikanów we Lwowie. 4. Jan  Kanty Erazm 
J o r d a n ,  uczeń IV kl. gimnazjum Franciszka 
józefa we Lwowie. 5. Stanisław Andrzej Jan  
O r z e c h o w s k i ,  uczeń I. kl. gimnazjum F ran 
ciszka Józefa we Lwowie. 6. Mieczysław Tadeusz 
Czesław T h u 11 i e , uczeń II. kl. IV. gimnazjum 
we Lwowie. 7. Aleksander Marjan R e b c z y ń -  
z k i ,  uczeń U . klasy IV. gimnazjum. 8. Feliks 
Juljan Mikołaj C i e ń s k i ,  uczeń VIII. kl. g i
mnazjum w Brzeżanach. 9. Jan  C h o ł o n i e w 
s k i ,  uczeń I. roku Wydziału inżynierji w szko
le politechnicznej we Lwowie. 10. Sylwester 
Kazimierz M a ń k o w s k i ,  uczeń VI. kl. gimna
zjum Franciszka Józefa we Lwowie, syn ubogie
go ekonoma, obarczonego liczną rodziną. 11 Ma
rjan W acław t H s o w i e c k i ,  uczeń II. roku 
Wydziału prawniczego w Uniwersytecie Jagiel
lońskim w Krakowie.

S. Z  fundacji ś. p . Jana Ż ur akowskiego 
otrzymali :

a) Stypenaja po 262 zł. 50 ot. rocznie, prze
znaczone dla młodzieży pochodzenia szlacheckie
go z pierwszeństwem dla krewnych ś. p. funda
to ra : a )  z tytułu pokrewieństwa: 1. Roman 
K o w s z e w i c z ,  uczeń III. klasy IV. gimnazjum 
we Lwowie. 2. M arjan Witołd K o r o t k i e w i c z ,  
u^zeń IV. kl. gimnazjum w Stanisławowie. 3. 
Teodor K o z i e k ,  uczeń II. kl. gimnazjum w 
Buezaczu. — b) na podstawie udowodnionego 
szlachectwa: 1. Jan  Kanty D z i a n n o t t ,  uczeń 
III. roku Wydziału prawniczego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim. 2, Stanisław W r ó b l e w s k i ,  
uczeń I. roku Wydziału prawniczego w Uniwer
sytecie Jagiellońskim. Obaj ci uczniowie pobie
rali dotąd stypendja niższe, a to pierwszy z tej 
samej fundacji, drugi zaś z fundacji ś. p. A n
drzeja Żalchockiego. Ubiegający się o podwyż
szenie wykazali oni, iż w naukach czyn.ą po
stępy celujące, i że ich stosunki majątkowe nie 
uległy żadnej zmianie.

b) Stypendja po 210 złr. rocznie dostępne 
ak źe  dla młodzieży do szlachty nienależącej :
1) Tadeusz S a h a y d a k o w s k i ,  uczeń II. roku 
Wydziału prawniczego w Uniwersytecie?, lwow
skim. 2) Eugenjysz K a r c h e s y, uaseń IV. rofcu 
Wydziału lekarskiego w Uniwersytecie Jagie
lońskim w Krakowie. Uczniowie ci pobierali po
przednio stypsndja niższe, a to pierwszy z fun
dacji ś. p. Jana Żurakowskiegc Ubiegając się o 
podwyższenie wykazali, iz postęp ich w naukach 
jest odpowiedni, i że ich stosunki majątkowe nie 
zmieniły się na lepsze. 3) Janusz Marjan P r z y 
g ó d  z k i, uczeń V. klasy gimnazjum Franciszka 
Józefa we Lwowie, sierota po inżynierze kolejo
wym, który położył wi l ;ie zasługi dla kraju 
biorąc bezinteresownie, a nawet ze znacznemi dla 
siebie kosztami nader żywy udział w akcji 
przedsięwziętej w celu rozwoju przemysłu krajo
wego. Pozostała wdowa nie posiada żadnego 
majątku.

c) Stypendja po 157 złr. 50 cnt. rocznie, 
które mogą być nadane także uczniom do szlachty 
nienależącym : ljA leksander Włodzimierz C z e r 
k a  ws  ki  uczeń I. roku Wydziału prawniczego w 
Uniwersytecie lwowskim, który eg/am in dojrza- 
łuści złużył z odznaczeniem, a ojciec je ;o  se
kretarz powiatowy przy Starostwie rzeszowskiein 
obarczony 7 dzieci nie ma żadnego majątku.
2) Leon Stanisław dw. im. S t a r o w i e j s k i ,  
uc^eń VIII. klasy gimnazjum św. Anny w K ra
kowie, który pobierał dotąd niższe stypendjum 
z fundacji ś. p. Andrzeja Żalchockiego i poleco
ny został przez dyrekcję.

F ) Z  fundacji t. ew. konwiktowych otrzy
mali :

a) Stypendjłi. po 210 złr. w miejsce niższych 
stypenJjów po 157 złr. 50 cnt. rocznie: d) . 
tytułu pokrewieństwa : 1) Ludom1! K o r c z  V ń 
s ki ,  uczeń I. roku Wydziału lekarskiego w Uni
wersytecie Jagielońskim w Krakowie. 2) S tan i
sław Aleksander M'kołaj B i e d e r m a n n ,  uczeń
II. roku W /działu prawniczego w Uniwersyte-ie 
lwowskim. 3) Bolesław Konstanty Bu r z - y ms k i ,  
uczeń I. roku Wydziału prawniczego w Uniwer
sytecie lwowskim. 13) na podstawie ogólnej kom
petencji otrzymali powyższe stypendjum ucznio
wie Wydziału prawniczego w Uniwersytecie 
lw ew skim : 1) Adam B o i y s i e w i c z ,  z III.
roku. 2) Aleksander D o l i ń s k i ,  z I. roku. 3) 
Antoni Bernard F e  m d a 1 e w i e z, z II. roku.
4) Włodzimierz Teofil G o d l e w s k i ,  z II. ro .u .
5) Maksymiljan K o p y ś c i a ń s k i, z II. roku.
6) Ludwik Stanisław K u be, z II roku. 7) Jan 
Nepomucen P r o k o p o w i c z ,  z U.  roku. 8) 
Marjan P u c h a l i k ,  z III. roku. 9) Karol W a
cław W o n s c h ,  z I. roku. 10. Władysław S t e -  
s o w i c  z, z I. roku. 11) Józef M arjan Z a w i 
s t o w s k i ,  z II. roku. Następnie uczniowie Wy
działu filozoficznego w Uniwersytecie lwowskim :
12) Franciszek Ksawery Marjan B a n d  r o w sk  i, 
z l lf .  roku. 13) Andrzej P r o  c y k ,  z j . rokn.
14) Włodzimierz W alerjun S t ę p i e ń ,  z I. roku.
15) Antoni S i t a r  z, z U . roku. Następnie ucz
niowie Wydziału prawniczego w Uniwersytecie 
Jagielońskim w Krakowie : 16) W ładysław Leon 
dw. im. G r  zę  dz i e 1 s ki, z I. roku. 17. W in
centy Wojciech dw. im. D a n i e  z, z III. roku. 
Następnie uczniowie Wydzi: łu filozoficznego w 
Uniwersytecie Jagielońskim w Krakowie: 18) 
Wojciech B ł o t n i c k i ,  z II. rukn. 19) Broni
sław Józef Michał S w i b a ,  z III. roku. N a
stępnie uczniowie Wydziału lekarskiego w Uni- 
w1 rsytecie Jagiellońskim: 20) Teodor J  a c i ó w, 
z I. roku. 21. Michał J a r e m  k i e w i c z ,  z I. 
roku. 22) Michał K o s, z IV. roku. 23) Franci
szek Tomasz S ę k i *  w i c  z, z I. roku. ||4 . Adolf 
Fortunat K u h n ,  z IV. roku. 25) Józef Emanuel 
M a y e r ,  z ł -  roku. 26) Jan  N a w r o c k i ,  z I. 
roku. 27j Tadeusz Wojciech Ignacy W i » z n  i o w-

s k i, z II. roku. "Wreszcie uczniowie szkoły Po
litechnicznej we Lwowie: 28) Jan  H a ł a d e i ,  a 
I. roku Wydział* inżynierji. Franciszek Bolesław 
J e l o n e k ,  z II. ronu. 30) Adam Tomasz dw. 
im. Mo r  dy  n i e w i c z, z I. roku. 31) Kon
stanty B i e r n a c k i ,  z I. roku i 32) Szymon 
Faustyn P r u s z y ń s k i ,  z I. roku Wydziału bu
dowy machin. Wszyscy wyżej wymienieni ucz
niowie wykazali odpowiednie postępy w naukach 
i udowodnili, że ich stosunki majątkowe od czasu 
nadania im stypendjów niższych wcale się nie 
zmieniły.

b) Stypendja o rocznych 157 złr. 50 cnt., 
otrzymali z tytułu pokrewieństwa z rodziną ś. p. 
fundatora: 1) Józef Jerzy Celestyn Z b y s z e w -  
s k i ,  uczeń I . roku Wydziału prawniczego w 
Uuiwersytecie lwowskim. 2) Franciszek Ksawery 
Józef O b m i ń s k i ,  uczeń I. klasy gimnazjum 
Franciszka Józefa we Lwowie.

c) Stypendja dla młodzieży pochodzenia szla
checkiego po J75 zł. 50 ct. rocznie, otrzym ali:
I )  Józef J u r k o w s k i ,  uezeńr-I. roku Wydziału 
chemji technicznej w szkole Politechnicznej we 
Lwowie, 2) Tadeusz Jan  Paweł Ł o p u s z a ń s k i ,  
uczeń III. kl. gimnazjum św. A m y  w Krakowie.
3) Kazimierz P i e r z c h a ł a ,  uczeń VI. kl. gi
mnazjum w Przemyślu. 4) Teofil Miron J a s  j e 
n i e c k i ,  uczeń V. kl. gimnazjum w Sanoku. 5) 
Kazimierz Marjan Leon W r ó b l e w s k i ,  uczeń 
I l i .  kl. gimnazjum w Złoczowie. W szyscy powy
żej wymieniani uczniowie pobierali dotąd niższe 
stypendja z fundacji śp. Andrzeja Żalchockiego. 
6 Mikołaj Ł ę k  a w.s k i, uczeń III. roku Wydz. 
prawniczego w Uniwersytecie lwowskim. 7) F e 
liks Tadeusz Mikołaj M i l e s  ki ,  uczeń I. roku 
Wydziału lekarskiego w Uniwersytecie Jagielloń
skim, polecony przez grono profesorów. 8) S te
fan Aleksander S k r z y ń s k i ,  uczeń I. roku 
Wydziału lekarskiego w Uniwersytecie Jagielloń
skim, syn ubogiego dzierżawcy, polecony przez 
grono profesorów. 9) Dyonizy N i e m e n t o w s k i ,  
uczeń IV. kl. gimnazjum w Tarnopolu, uczeń 
celujący, sierota, bez ojca i matki.

d) Stypendja po 157 złr. 50 ct. rocznie, 
które także młodzieży nienależącej do szlachty 
nadane być mogą, otrzym ali: aj uczniowie U ni
wersytetu lwowskiego: 1) Eugenjusz P i e t r u -  
s z e w i c z  z III. roku Wydziału prawniczego, 
syn gr.-kat. parocha. 2) Jan  Filio P o p o w i c z ,  
z I. roku Wydziału prawniczego, syn ubogiego 
nauczyciela ludowego, obarczonego liczną rodzi
ną, uczeń celujący. 3) Wiktor Artur S c h m i d t ,  
z II. roku Wydziału filozoficznego, uczeń celują
cy, sierota bez ojca i matki. 4) Józef S t a r o 
m i e j s k i ,  z III. roku fflozofji, syn ubogiego 
mieszczanina. 5) Józef S z y d ł o w s k i  z IV . roku 
filozofji, syn ubugiego mieszczanina, b) Ucznio
wie Uniwersytetu JpgLllońskiego: 6. Paweł Wła
dysław S z a j n a ,  z II. roku W ydzhłu prawni
czego, syn ubogiego kuśnierza, obarczonego li
czną rodziną. 7) Juljan D o b r z a ń s k i ,  uczeń
III. roku Wydziału filozoficznego, uczeń celujący, 
przez grono profesorów na pierwszem miejacu 
polecony. 8) Juljusz L a t k o w s k i ,  uczeń II. 
roku Wydziału filozoficznego, polecony przez 
grono profesorów na drugiem miejscu. 9) H en
ryk Kanty Piotr N yfcz, z IV. roku Wydziału 
lekarskiego, uczeń celujący, polecony przez giono 
profesorów, 10) Michał O l e j n i k ,  z <1 roku 
Wydziału lekarskiego, syn ubogiego włościanina.
I I )  W ilhelm 'Edw ard S c h m i  ’ t, celujący uczeń
II. roku Wydziału lekarskiego, syn ubogiego 
urzędnika obarczonego liczną rodzin*. O  Uczeń 
szkoły sztuk pięknych: 12) Konstanty Makary 
M a ń k o w s k i ,  z oddziału kompozycyjnego, pole
cony przy Dyrekcję na pierwszem miejscu,
d) Uczniowie szkoły Politechnicznej we Lwowie :
13) Kazimierz Józef Teofil A j d u k i e w i c z ,  ce
lujący i polecony przez R ktorat, uczeń IV. roku 
Wydziału budowy machin, syn wdowy po pry
watnym oficjaliście. 14) Kazimierz i k r o w a -  
c z e w s k i, celu jący i przez Rektorat szczególnie 
polecony, uczeń IV. roku Wydziału inżynierji, 
utrzymujący się z lekcji 15) Czesław Ś w i e r 
c z e w s k i ,  celujący i przez Rektorat polecony, 
uozeń II. roku Wydziału chemji technicznej, syn 
ubogiej wdowy po fotografie.

E )  Uczniowie szkół średnich: 16) Antoni
S t r o c k i  uczeń VIII kl. gimn. w Brzeżanach, 
uczeń celujący, sierota po gr. kat. parochu. 17) 
H :eronim P o l a ń s k i ,  uizeń VIII kl. gimnazjum 
w Jaśle, uczeń celujący, syn gr. kat. paioeha 
obarczonego liczną rodziną. 18) Edmund Ludwik 
K a l e t a ,  uczeń VI kl gimnazjum św. Jacka W 
Krakowie, uczeń celujący, si* ruta po nauczycielu 
ludowym. 19) Błażej P a w l i k , ^  uczeń V kl. 
gimnazjum III w Krakowie, uczeń celujący, ;yn 
ubogiego gospodarza. 20) Airjnir.sz H n a t y s z a k ,  
uczeń VI kl. gimnazjum akademickiego we Lwo
wie, syn gr- kat. parocha obarczonego liczną ro
dziną, uczeń celujący. 2'.) _Ignacy Aleksander 
K r o c h m a l  uk ,  uczeń VIII kl. gimnazjum aka
demickiego we Lwowie, syn gr. kał. parocha 
obarczonego 8 dzieci. 22) Roman H a . n c z y -  
k i e w i e z T  uczeń VII kl. II  gimnazjum we Lwo
wie, celujący? syn ubogiego leśniczego. 23) Jan  
Józef D ę b i c k i ,  uczeń VII kl. gimnazjum F ra n 
ciszka Józefa we Lwowie, celujący, syn wdowy 
po urzędniku Magistratu. 24) Aleksander Daweł 
R a r a s o w s k i ,  uczeń III  kl. gimnazjum F ran 
ciszka Józefa we Lwowie, syn gr. kat. koopera- 
tora obarczonego liczną rodzin*, uczeń celujący. 
25) Józef M e l z e r ,  uczeń V kl. gimnazjum 
Francisz.ka Józefa we Lwowie, syn wdowy po 
nadstrażniku akcyzowym. 26) Stanisław P o d- 
k o w ic  z, celujący uczeń VI kl. gimnazjum Fran
ciszka Józefa we Lwowie, polecony prz.es dyrekcję 
na pierwszem miejscu, oj ieC j.-gu ksiądz gr. kat. 
wychodźca z dyecezji chełmskiej, obarczony 7 
dzieci, nie ma żadnego zajęcia ani też żadnego 
majątku. 27) Czesław W ładydaw C z a p r a ń -  
s k i ,  celujący uczrU VI kl. IV gimnazjum w e 
Lwowie, sierota bez ojca i matki. 28) Szczepan 
Kazimierz D r o g o ń ,  uczeń VI klasy IV gim na
zjum we Lwowie, syn prywatnego oficjalisty bez 
obowiązku. 29) Andrzej G o r l i c k i ,  uczeń V 
kl. gimnazjum w Nowym Sączu, syn dbogiego 
włościan;na. 30) Jan  P r o c e w i a t ,  uczeń VIII 
kl. gimnazjum w Przemyślu, syn ubogiego wło
ścianina. 31) Kazimierz Jan  Ż i m m e r m  i n n ,  
uczeń V kl. gimnazjum w Przemyślu, sierota po 
nauczycielu gimnazjalnym. 3*) Jozef oebastjan 
M a s u r ,  uczeń V III k l  oimnazjum w Rzeszowie, 
syn ubogiego rolnika. 33) Jan  D r o h o m i r e -  
e k i ,  uczeń "VI kl. gimnazjum w Stanisławowie, 
syn ubogiego gr. kat. parocha. 34) Józ1 f T r o j -  
n a r ,  uczeń VI kl. gimnazjum w Wadowicach, 
syn ubogiego włościanin a. 35) Władysław £  r y 
cz, y ń s  k i ,  ucz: ń VI kl. gimnazjum w Złoczowie, 
uczeń celujący, utrzymujący się z lekcji. 36) Jo 
zef S r o k a ,  ćekojący, przez dyrekcję polecony, 
uczeń VII kl. szkoły realnej w Jarosławiu, syn 
wdowy p i przedmieszczamnie obarczon j  5 dzieci. 
37) Jan  Szczepan S o l m a n ,  uczeń VII kl. szkoły

realnej w Krakcwie, sierota po pensjonowanym 
oficerze, polecony przez Dyrekcję na pierwszem 
miejscu, uczeń celujący. 38) Edward J a w o ; -  |
s k i , uczeń V kl. szkoły realnej we Lwowie, po- ]
lecony przez Dyrekcję, utrzymujący się własną 
pracą. 36) Andrzej K o r n e l i a ,  uczeń VII kh 
szkoły realnej w Stanisławowie, syn sługi sądo
wego. 40) Kazimierz N o w o m i e j s k i ,  uczeń 
V kl. szkoły realnej w Stanisławowie, syn ubo
giej wdowy po nauczycielu ludowym, utrzymują
cej się z pracy rąk uczeń ten polecony został 
usilnie przez Dyrekcję. 41) Teofil Marjan S o c h a -  
n i e w i c z , uczeń II I  roku szkoły weterynarji 
we Lwowie, który udowodnił celujący postęp i 
zupełne ubóstwo. 
m  -.a— h b—

Pomoc dla pogorzelców.
S t r y j  14. maja. Po 14-dniowej mozolnej 

pracy wyjechali już likwidatorowie Towarzystwa 
krakowskiego, z wyjątkiem p. Sochackiego, który 
musiał pozostać jeszcze z powoan nieakończonegc 
jeszcze zalikwidowania szkody w aptece i miesz
kaniu p. Chalbasany’ego. Przyczyną tej zwłoki 
jest różnica zapatrywań, która objawiła się między f
ubezpieczonym a zakładem ubezpieczającym nie- 
fcyfko co do sposobu likwidacji i wymiaru wyna
grodzenia, lecz także co do rodzaju szkody i ilo- I
ści uszkodzonych przedmiotów. Likwidatorów było I
11, a delegatów 3, tj. pp. Zatwarnicki, hr. Karol I
Dzieduszycki i Zieliński. Z wyjątkiem p. Chalba- K
sany’ego zgodzili się wszyscy inni z wynikiem li- I
kwidacji, a wielu z nich, między innymi pan dr. 
Fruchtmann, podpisali akt likwidacyjny z dopis- I
kiem, dającym wyraz wdzięcznemu uznaniu dla 
Towarzystwa.

Donosiłem jnż wam, że zwierzchność gminna, 
na podstawie nebwały, powziętej przez Radę miej- 1 
ską, wzbroniła była zaraz po pożarze bndowania 
baraków na sklepy w śródmieścia i przeznaczyła I  
na ten cel zbiorowe miejsce na targowicy bydła. 
Atoli równocześnie zastrzeżonem byłe wyraźnie, I
że tylko baraki na sklepy mogą tam być budo- 1
wane, i że pewna odległość jednego budynku od 
drugiego ma być zachowaną, a to tak dla bezpie
czeństwa, jakoteż dla ułatwienia komunikacji po- fl
miedzy barakami. Zrobiono tedy plan, i z początku 
szło wszystko w porządku. "Wtem nagle, jakby na 1
dany znak, cichaczem i przeważnie o zmierzcha i 1
nocną porą, wyniesiono na wolnych przestrze
niach pomiędzy temi barakami budki na miesz- I
kania, do których znaczna ilość osób się sprowu- J
dziła, urządziwszy paleniska zagrażające w wiel- I
kim stopniu bezpieczeństwu od ognia, i oświetla- 1
jąc je w nocy łojówkami, które do soian przyle- I
piają. Owoż dyrektor Zenon Słonecki, który usku- I
teczniał wypłaty pogorzelcom, przekonawszy się I
naocznie o tych zaułkach, polecił tutejszej ajeńcjl I
aby aż do czasn, w którym to złe usuniętem zo- I
stanie, nie przyjmował ubezpieczeń aa całej Lwów- I
skiej ulicy i w innych częściach, w pobliżu tycn I
zaułków się znajdujących.

Obecny zaś zarząd miejski poczynił już po- 1
trzebne energiczne kroki celem usunięcia tych bu- j l
dowli; mamy przeto nadzieję, że wkrótce miesz- I
kańcy sąsiednich domów, obecnie mocno zatrwo- I
zen i, będą mogli korzystać z dobrodziejstwa Za I
kładów ubezpieczaj J,cycn od ognia. I

Z ■ofceyoh TowaraysW, w  któryoŁ krakowskie I
Towarzystwo b/ło  reo*ekŁr .łnne, i  k u ry  u p « y -  I
sł«ed#W&' jn#awo wysłania delegatów, a 1
względnie likwidatorów, tylko „Pbonii* przysłał 1
był do pomocy dwóch likwidatorów, którzy jednak |
zastawszy czynność likwidacyjną w pełnym toku j
i należycie prowadzoną, zaraz do Liska odje- I
chali. I

Ogólna suma szkód zlikwidowanych wynosi ■
około 380.000 złr., zaś „Phonixa“ około 11.000 zł. 9
(Wartość ubezpieczona podaną była w policach na a
sumę około 20.000 z łr ., nastąpiła zatem znaczna I
redukcja), a „Aziendy około 8.000 złr. I

Jak  wiadomo, zgorzało całe urządzenie Re- I
snrsy tutejszej, a oraz i dom, w którym była ona ■
umieszczoną. Taki sam prawie los spotkał i me- I
na^i wojskową, bo tylko małą część rnchomośui I
ocalono. "Wydział Resursy nie mógł dotąd znaleźó I
nawet dwóch pokoi na tymczasowe umieszczenie 
takowej, menażę zaś wojskową przyjęła restaura- I
torka Tabaczyńska, która utrzymywała kuchni} F f l  
w obn tych Towarzystwach, do swego prywatnego ■
mieszkania, gdzie w dwóch bardzo szczupłych po- I
koikach mieści się teraz i menaża wojskowa i Re- H
sursa. Tę ostatnią przyjął gościnnie zaznania godną ł
uprzejmością, tutejszy korpus oficerów, należący J
zresztą także do Resursy. ■

Atoli w tych pokoikach zdoła pomieścić się I
co najwięcej 20 osób, można więc sobie wyobrazić, B
jak na tern cierpi tutejsza inteligentna pnblicz- I
ność, że nie ma lokalu, w którym mogłaby wwol- I
nych chwilach od zajęcia, czytać dzienniki i mieć ■
jaką taką rozrywkę. B

Szczęściem przynajmniej, że ciepło nastało, I
i że można przynajmniej schodzić się pod gołem B
niebem i rozerwać się pogadanką. Długi czas upły- f l
nie jeszcze, zanim Resursa się dźwignie i jako f l
tako na nowo się urządzi, obecnie bowiem ani je - f l
dnego sprzęta nie posiada. f l

Krakowskie Towarzystwo wzajemnych nbez- I
pieczeń od ognia wypłaciło poszkodowanym przez f l
pożar w Liska a zabezpieczonym w tejże insty- f l
tncji w liczbie 120 stronom około sześćdziesiąt ty- f l
sięey złr. H

H
Ze Stryja otrzymujemy dziś pismo, którego f l

antor prosi nas, byśmy nwagę tamtejszego korni- f l
tetu ratunkowego zwrócili na biedną służbę kole- H
jową, reprezentującą znaczny procent zarówno ln- H
dności, jak i specjaluie tych,którzy pożarem cięż- H
ko dotknięci zostali. Zawiązali oni wprawdzie 
swój własny komitet, celem wzajemnego ratowania H
się w niedoli, okoliczność ta jednak nie powlnnaby 8 8
usuwać ich z pod dobroczynnej działalności głów- 
nego komitetu ratunkowego. I

Do ck. Prezydjnm Namiestnictwa nadesłał ck. B
prezyieut Rządu krajowego w OzerniowcacL kwotę a
196 złr., zebraną ze składki w gminie i na dworca 
w Itzkanacb, oraz kwotę 100 złr. ofiarowaną przez ]
Radę gminną miasta Sncziwy; Dyrekcja poczt i 
telegrafów galicyjskich kwotę 161 złr. 35 cent., 1 
jako resztę z kwoty 821 złr. 35 cen t., złożonej 
przez urzędników i służbę tychże poczt i telegra
fów, a w drugiej większej swej części, przezna
czonej wyłącznie dla pogorzelców, z pośród urzę
dników i służby nrzędn pocztowego i telegraficz
nego w Stryju.

* *_ *
Dla ofiar pożaru miasta Stryja złożył w na

szej Administracji handel pp. Seyfartba i Dydyń- 
skiego (za sprzedany medaljon ks. Sapiehy, 
wyrobu pana Schindlera, rytownika wo Lwowie)
20 złr.
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Wiadomości osobiste. Namiestnik p. Z a l e 
s k i  wrócił z 'Wiednia do Lwowa, a za dni kilka 
wyjeżdża na dłuższy czas do kąpiel. — Ke metro
polita S e m b r a t o w i c z  wyjechał dzis do Halicza, 
zkąd uda się na wizytację dekanatu podhajeckiego. 
— Ko biskup F e ł e  oz na czele deputacji ruskiej, 
złożonej z ośmiu osób, udał się już do Wiednia. — 
Dr. Stanisław M a d e y s k i ,  poseł do Rady państwa, 
bawi w Krakowib. — Następca tronu przyjmował 
przedwczoraj ministra oświecenia Gr a u t s o h a  na 
dłuższej audjancji. — Przez stację graniczną w 
Polwołoczyskach pizejecLał dnia 10. b. m pocią
giem pospiesznym do Wiednia p. Hudim L e w k o 
w i c z ,  brat byłego {gubernatora kijowskiego. 
Dnia 11 b. m. „aś pi zajeżdżał z Teheranu sekre
tarz  poselstwa francuskiego u dworu perskiego p. 
P. ' S o u h a r t ,  udając się na Wiodeń do Paryża. 
Wreszcie dnia 12. b. m. pospiejznym pociągiem 
przejechał, udając się do Wiednia, rosyjski gene
rał kb. T r u b e c k o j .

Nenrologja. w  Irkucku zmarł zesłany na osie
dlenie, to Franciszek S k r o b e j k o ,  rodem z Ży
tomierza, wikarjusz katolickiego kościółka. — J e 
dna z najstarszych macron w Poznańsklem, ś. p. 
Anna z Koświków P o w e l s S a ,  zmarła ^ 96 roku 
życia w majętności swej Wojno wie. Zmarła odzna
czała się wielu dobumi uczynkami i niejedną łzę 
o ta rła , nie jednej rodzinie z chętną spieszyła 
pomocą. — W Podgórzu zmarł emerytowany puł 
kownik jazdy, prezes weteranów wojsk austrjacklch 
w Krakowie, Józef H a r n i s c h .  Zmarły Czech ro
dem, liczył 75 lat.

Kalendarz. N i e d z i e l a .  (16.): Jana Nep. 
Wieńczysława. Wschód słońca o godz. 4. min. 
27, zachód o god*. 78. min. 2.

Z życia towarzyskiego. U Lr. Wilhelmów 
SiemieńsLich Lewickich odbył się onegdaj wielki 
raut z cechet oficjalną. W apartamentach pałacu 
hrabiego Siemieńskiego przy ulicy Piekarskiej 
zgromadziło się prawie całe bawiące jeszczv we 
Lwowie towarzystwo, amatorowie i zwolennicy 
sportu, oraz liczni reprezentanci duchowieństwa
1 świata urzędniczego i wojskowego.

Intronizacja ks. biskupa tarnowskiego wyzna
czoną została na 23. maja

Druga próba ugniowa p. Sch dli odbędzie się 
jutro na Kortumówce o godzinie 4. po południu. 
Ceny zniżone pouane są w dzisiejszem ogłoszeniu 
w inserataoh.

Na dochód pogorzelców wsi Bojaniec i Hru- 
szowa odbędzie się jutro w niedzielę dnia 16. maja 
staraniem Towarzystwa rzemieślników ruskich 
„Zorja" w niwo urządzonym ogrodzie Strzelnicy 
miejskiej festyn przy współudziale kompletnej mu
zyki 9. p. p. bar. Packeny pod kierownictwem ka
pelmistrza p. Faila i choru śpiewaków ruskicn pod 
kierownictwem p. crof. A. WLohniair na.

Początek o godzinie 3-ciej
Stowarzyszenie rękodzielników IwowsKich 

.Gwiazda1' urządza dnia 3. czerwca b. r. wycie
czkę towarzyską du P*dhorzec i Oleska, dla zwi
dzenia zabytków w starożytnych zamkach tamtej
szych. Koszta podróży koleją do stacji Ożydów 
tam i napowrót wraz z podwodami obliczone są na
2 złr 20 ct. Komitet zaprasza niniejszem wszyst
kich mających oheć wziąć udział w tej wycieczce 
do najrychlejszego zgłoszenia się i wpisania na 
łlUę uczestnik iw w biurze stowarzyszenia (ulica 
Franciszkańska 1. 7), by można wcześnie poczynić 
starania celem uzyskania u Dyrekcji kolei zniżenia 
eeny jazdy osobnym pociągiem. Wyjazd rano, po
wrót wieczorem tegoż samego dnia. Bliższe szcze
góły doniosą ansze.

Przeniesienia. Dyiekcja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjałów pocztowych Władysława Kier- 
niga i Jana Wolańskiego z Rzeszowa, tudzież 
asystenta pocztowego Józefa Miihlbauera z Brze- 
żan, wszyg'kich trzech do Lwowa, dalej asysten 
tów pocztowych : Zygmunta Makowieckiego z Pod- 
wołoczy'k do Brzezin, Seweryna Knrowiecklego 
z Buczaeza do Drohobycza, Hillcla Wal i manna 
z Białej do Stryja i Alfreda Wiktora z Tarno
pola do Bochni.

Zamach marderczy. Dcchi/dzą nas dziś szcze
góły, wyjaśniające pobudki, które skłoniły Chareń- 
kę do targnięcia się na życie .wego służbodawcy. 
Wczoraj rano zginął p. Zawadzkiemu ze stolika 
koło łóżka pugilares z kwotą 1 zh . 27 ct. P. Z., 
który miał Cbareńkę już dawno w podejrzeniu, 
wezwał go do oddania skradzionych pieniędzy i 
rzeczywiście tenże po dłuższym namyśle oddał pu
gilares, w którym było tylko 46 ct. W skutek tego 
p. Z. k azd  mu natychmiast swój dom opuścić, 
przedtem jeduak zamierzył przeglągnąć kufer słu
żącego, spodziewał się bowiem znajeść tam swoje 
rzeczy, które mu w ostatuicL czasach z pikoju żgi- 
nęły. Chareńko sprzeciwił się stanowczo rewidowa
niu kufra, a gdy p. Z. zagroził oddaniem go w 
ręee policji, wydobył służący z kieszeni surduta 
mały rewolwer i wymierzył go ku p. Z., który 
stał w kuchni koło owego kufra. P. Z. zaczął u- 
ciekac przez przedpokój na kurytarz celem zawez
wania pomocy. Za uchodzącym strzelił Chareńko 
dwa razy. Pierwszy raz patron nie wypalił, a dru
gi padł w chwili, gdy p. Z. drzwi za sobą zamy
kał. Kula ugrzęzła więc w drzwiach i nie uszko
dziła p. Z. Następnie rozległy się w pokoju azfery 
strzały, które Chareńko skierował do siebie. W 
pierwszej chwili nikt nie śmiał wejść do środka ; 
dopiero ro chwili weszli do Bródka starszy maszy
nista teatralny, p. Neustadter i chórzysta, p. Mi
chał Stauber, którzy znaleźli na ziemi leżącrgo 
Chareńkę. Dwie kule przeszyły jego pierś, a jedna 
ngrzęzła w morze.

Po udzieleniu pierwszej pomocy, p .zenaiono  
śmiertelnie rannego w lektyce do szpitala, a komi
sarz policji, p. Krelner, spisał z p. Zawadzkim 
protokół i przedsięwziął przL szukanie kufra Cha- 
reńki. Znaleziono tam 105 złr. 82 ct. gotówką, 
nadto bardzo wiele bielizny i snkień, pochodzących 
z kradzieży, n rozmaitych osób dokonanej. P. Za- 
wadzzi rozpoznał jako swoją własność: 4 koszule, 
10 par szkaipetek, prześcieradło, mankiety, serwe
tę, kamizelkę, tytonierkę, czapraz i bandaż su
kienny na konie, Luplę od szpady, galony złote, 6 
rozetek i inne drobne przedmioty.

Znaleziono również bieliznę, znaczoną litera
mi K. B. i koroną hrabiowską. Wpomnlana gotów
ka nie znajdowała się razem, lecz nkryią była w 
rozmaitych schowkach.

Śmierć zagadkowa- Przed dwoma dniami za
jechała do hotelu Zlppera (przy ulicy Fnrmańskiej 
1. 3) młoda około 20 kilka la t licząca żydówka, 
która zapisała się na karcie meldunkowej jak# 
Anna Bprecher, rodem z Tarnopola. Przez następny 
dzień wrzekoma Bprecher nie wychodziła z pokoju 
i z nikim si" nie komunikowała. Wczoraj rano 
około godz. 10. spostrzegł kelner, źe żydówka nie 
żyje. Zawiadomiono natychmiast o wypadku poli
cję, która wysłała do zbadania tej zagadkowej

śmierci komisarza policji p. Z. Maksymowicza. 
Na stoliku, obok łóżka, znaleziono szklankę z 
mlekiem, małą flaszeczkę, napełnioną atropiną i 
żrący potaż. Lekarz miejski dr. Łopacki, nie mógł 
na razie skonstatować przyczyny śmierci, wyraził 
jednak domniemanie, że Sprecher umarła prawdo
podobnie w skutek zażyeia trucizny. Zwłoki od
stawiono do kostnicy szpitalnej celem dokonania 
•bdnkcji sądowej. Dalsze dochodzenie wykazało, 
że zmarła podała fałszywe nazwisko, podczas po
przedniego bowiem pobytu swojego we Lwowie 
używała nazwiska Elle Rance i służyła w ka
wiarni EJegelhaupta. Przyjechała ona do Lwowi 
dnia 13. bm. rannym pociągiem z Czerniowiec i 
miała z sobą mały kuferek, który znajduje się 
obecnie w depozycie policyjnym.

Komunikacja telefoniczna została już przy
wróconą. — Aparaty funkcjonują obecnie bardzo 
dobrze.

7narzną kradzież popełniono onegdaj na szkodę 
Agnieszki Epstein, mieszkającej u Jakóba Lang 
berga we wsi Zamarstynowie. Z zamkniętego ku
fra za pomocą dobranego klucza skradziono ksią
żeczkę Kasy Oszczędności ua 270 złr. Sprawcy 
dotychczas nie wyślbdzono.

Włóczęgę Jana Flaka przytrzymano wczoraj 
w skutek podejrzanego posiadania strzelby (poje- 
dynzi) systemu amerykańskiego. Flak ttómaczył się, 
że strzelbę znalazł opartą o parkan na ulicy Gró
deckiej. Strzelba była nabitą.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj o godzinie
6. wieczorem w kamienicy przy ulicy Strzeleckiej 
1. 1, został jednak w przeciągu kilkunastu minut 
przez straż pożarną i domowników ugaszony.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 14. maja. 
Skradziono książ. K asy oszcz. poczt, ua 12 zł., 
pokrjcie bilard, wart. 5 zł i książkę Kasy oszcz. 
na 272 zł. — Znaleziono kart. za&t. Banku orm. 
na 5 sznurków korali. — Zazw. strzelbę, cwikier, 
pikowy kaftanik męski i 2 garnki żelazne.

Z Krynicy. Dr. Zieleniewski, lekarz rządowy 
ck. Zakładu zdrojowego w Krynicy, który w roku 
zeszTym z powodu choroby i uzyskanego cztero
miesięcznego urlopu nie mógł przez lato pełnić 
swych funkcyj, będzie w bieżącym sezonie zdro
jowym praktykować w Krynicy.

W Tarnopolu odbyło się dnia 12. maja po
święcenie kamienia węgielnego pod nowy budynek 
Wydziału Rady powiatowej przy ulicy Kamiennej. 
Aktu dopełnił ks. ka ionik Jauer, w obecności 
marszałka powiatu p. Korytowskiego, posła dra 
Źywiekiego i wielu reprezentantów władz.

Czerniowce 14. maja. Rząd krajowy zawez
wał 0 0 . Jezuitów, którzy się tu osiedlili, aby wy
kazali się majątkiem i środkami do życia. Powodem 
tego reskryptu miały być skargi ludności ua wrze- 
kome wyzyskiwanie. Jezuici zamierzają z tego po
wodu wnieść zażalenie do tronu.

Buda-Peszt 14. maja. W Szent-Miklos, komi
tacie torontalskim, wybuchły rozrncliy bardzo po
ważne. Do gminy tej przybył komisarz rządowy 
celem odebrania 100 morgów gruntu gminnego na 
cele szkolne i zawarciu odnośnej umowy. Około 40 
Rumunów wpadło podczas tej czynności do urzędu 
gminuego, znieważyli naczelnika gminy i udare
mnili ua razie wykonanie uchwały gminnej. Roz
zuchwaleni włościanie przeciągają przez ulicę, mio
tając pogróżki przeciw władzy miejscowej. Dla u- 
śmierzenin rozruchów wysłano tam wojsko.

Na Śląsku górnym w czasie od 13. do 30. 
kwietnia było 38 pożarów, w znacznej części z 
podpaleń powstałych.

Tualety  królewskie.
Z okazji bliskich zaślubin księżniczki Amelji 

Orleańskiej z następcą tronu portugalskiego, tu
alety dam na uroczystość tę przysposabiam', robią 
obecnie furorę w Paryżu Magazyn „Feliia* cuda 
te potworzył. Ponieważ wolno je  obejrzeć, wirc 
cały świat modny paryski ciśnie się tłumnie,aby 
napoić oczy widokiem gustu, elegancji i prze
pychu. Oczywiście, że pomiędzy zwiedzającemi, 
damy znacznie przeważają. VV iększa część cieka
wych w kostjumack pół-żałobnych, jeszcze z o- 
kazji niedawnej śmierci księżnej Chambord.

Mniemamy, że i dla naszych pau opis kilku 
tualet nie będzie bez interesu.

W dniu ślubu królowa Maria Pia portugal
ska, wystąpi w sukni galowej, skopiowanej z o- 
brazu Rubensa „Tryumf Marji Medicis." Suknia 
jasnon ieb ieska , haftowana w stylu Ludwika 
XIII., perłami i „snopkami" brylantów. Płaszcz 
koronacyjny, spływający z ramion z aksamitu 
„bleu de Roy“, haftowany dołem w girlandy na 
tle lazurowem. Bukiet kwiatów granatu zamiast 
lilij, wyszyty na tle cieinnem

Hrubina Paryża ukaże się w sukni z „velonr 
frappe" koloru Ib is, (jest to kolor jasno-różowy 
z złocistemi odmianami) Ogromna powłoka u 
sukni z aksamitu genueńskiego. Boki sukni aksa
mitne mniejszego rysunku. Przód cały lśniący 
białym dżetem. Stanik wycięty, aksamitny, także 
koloru Ibis.

Księżniczka Amelja, jako panna młoda, no
sić będzie klasyczny strój panny młodej, bez ża 
dnych dodatków, t j. suknia biała jedw abna, z 
koronkową zasłoną.

Podczas przyjazdu do Lizbony, księżniczka 
Amelja ubraną będzie w suknię o kolorach n a 
rodowych portugalskich: biały i jasno-niebieski. 
Kostjum krótki, morowy, koloru turkusowego, 
ozdobiony na dole również turkusowego koloru 
falbaną i białą koronką karbowaną na płasko. 
Bluza „Dagmar* z białej „sicilienne", przewią
zana wązkim jasuo-uiebieskim paskiem. Tył z 
mory niebieskiej. Bluza ubrana białemi koron
kami. Kapelusz niebieski, koloru turkusowego, 
haftowany białym dżetem i ozdobiony białemi ró
żami. Parasolka z białej koronki.

Hrabina Paryża, matka panny młodej, pod
czas przyjazdu do Lizbony, będzie miała na so
bie suknię z „sicilienne loutre*, przód tworzy 
wazki fartuszek z atłasu „loutre", okryty staremi 
koronkami „Burges Henri III. en relief", z lekka 
złotem przeszywanemi. Kapelusz słomiany z pió
rami „loutre". . . . w  , . ,

Oto mniej więcej główne tualety w dniach
uroczystych

Teraz opis kilku tiu let, przygotowany, h na
rozmaite okazje.

Dla kiólowej portugalskiej:
Ubiór spacerowy Styl Ludwika XVI. Mate- 

rjał wierzchniej spódnicy % „krepy chińskiej" ko
loru „creme“, n a s ik a n y  gwiazdkami, haftowa
ny różowym i purpurowym jedwiabiem. Mate- 
rjał dolnej spódnicy z aksamitu, koloru helio- 
tropu. Stanik i kamizelka z aksamitu koloru 
heliotropu, ubrany draperją bufiastą, haftowaną 
w gwoździki.

Ub*ór na polowanie'. Spódnica z Biikna „car- 
melite", udrapowana skromnie „a la ligueuse". 
Stanik obcisły, z jelonkowej skóry, koloru „car-

melite", obszyty złotym galonem Flastron z aksa
mit „carmelite". Kapelusz myśliwski, z piórami 
tegoż kolom.

Ubiór na wyścigi w L izbonie: Styl Ludwika 
XIII, z aksamitu „mousse". Tun ka z koro
nek białych, spięta szarfą „mousse". Kamizel
ka z aksamitu genueńskiego, otwarta na przo- 
dzie i pokryta białą koronką, luźno puszczo
ną. Kapelusz z „loutre d’A n a g n a n ‘, srebrzysto- 
popielaty, z pióram, „mousse" i z pomponem 
„rose the".

Ubiór balowy. Spódnica z białego tiulu, 
pokryta gałązkami białego bzu, wyszywanego wy
pukłe (en relief). Powłoka z białej brokateli. 
Gałęzie i kwiaty bzu są wykonane haftem w sty
la Ludwika XV, z małych wstążeczek. Nazywano 
to swego czasu: „Frivolitó“.

Królowa portugalska znaną jest z elegancji 
i artystycznego smaku w tualetach. Znaczna 
część jej kostjumów wykonywa się w Lizbonie. Sko
ro jedna tualeta jakakolwiek obstalowaną została 
w Paryżu, natenczas robi się ją  w wielkim kom
plecie, t. j. z odpowiednim kapeluszem, parasol
ką, trzewiczkami, pończochami jedwabneHii w ła
ściwego koloru, chusteczKą, wachlarzem i ręka
wiczkami, które króluwa nosi bardzo długie, ko
loru creme i z cyfrą M. P., tudzież koroną kró
lewską, haftowaną kolorowo na mankiecie od rę
kawiczki.

Pomiędzy tualetami hrabiny Paryża, wyróż
niają się następujące:

Dwie obiadowe: jedna z zielonego aksamitu, 
z wielkiemi dżetami; druga z aksamitu z o m ia 
nami : purpurową, różową i płomienistą. Ko
lory żyw e, a przecież spojone w jedną całość 
gustowną, spokojną i w niczem nie krzycząeą. 
Przód z dżetów, koloru rubinowego. — Stanik 
wycięty „en pointę", również naszywany takiemiż 
dżetami.

Balowa: a la Marja A ntonina, z jedwabiu 
„gros de Tours", na tle b iałem , z odmianami 
różowemi. Frendzla z różowego dżetu. Stanik w 
aukiety, mieniące się dżetem różowym.

Do tea tru : z mory niebieskie j (bleu- lac), po
krytej tuniką ze staroświeckiej koronki.

Do wyjścia: z szaro-srebrzystej sycylienny, 
z trzema szlakami koloru: srebrnego, stalowego 
i „vieux-fer“. Szlaki zakończone wązkim, sre
brzystym galonem i takimże złotym. Stanik w 
podobne trzy odmiany. Tualeta bardzo prosta i 
elegancka.

Z pomiędzy tualet księżniczki Amelji, podzi
wiają znawczynie następujące:

Galowa: Z atłasu koloru perłowego, pokry
tego koronkami. Powłoka bardzo długa „de cour", 
z operlistfj brokateli, obszyta falbaną z kwiatów 
i wolantem koronkowym.

Spacerowa: Bluza z krepy chińskiej, koloru 
„bzu perskiego", podpinana na spódnicy z liljo- 
wej mory. Kapelusz zamknięty, słomkowy, nader 
lekki, ubrany bzem.

Do wyjścia: Z prostego muślinu, tło „cre- 
me", zasiane różowemi kwiatkami. Stanik „a la 
vierge“, gamirowany koronkami. Kapelusz okrą
gły. słomiany, koloru kasztanowego, ubrany ko
ronką „creme" i bukiecikiem fiołków.

Wieczorowa: Z białego jedwabiu, pokryta 
białą chińską krepą. Stanik „a la M arguerite" 
(„z Fausta") sznurowany na przodzie, wy
cięty, ozdobiony szelkami koronkowemi, zakry
wający ramiona w połowie i zakończony koron
kową „fiszutką".

balow a: Krótka spódnica z materjału „faille* 
różowej. Szlak (panneau) gamirowany drabinko- 
wo, małeuii frendzlami złotem: Stanik wycięty,
takiż sam.

Negliż: Suknia „princesse", pluszowa niebie
ska (bleu de France), na przodzie bufiasta i tu
taj turkusowego koloru koronkami pokryta, zawią
zana sutemi kokardami ze wstążek.

Sprawozdawcy paryzey, kończąc ten opis, 
dodają, że wszystko to jest koroną iście francu
skiego gustu, który „nie m.i w Kwiecie rywala" 
w dziedzinie mody. Zdaje się też, że cały modny 
świat z wyżej wymienionych tualet brać będzie 
wzory na bieżący sezon, tak co do kolorów i ma- 
terjałów, jak kroju.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Poważna kwestja, czy kobieta zdota 

pogodzić posiadanie wyższej specjalnej wiedzy z 
obowiązkami, jakie wkładają na nią wymogi spo
łeczne i codzienne, posłużyła za temat trzy-akto- 
wej komedji pp. Ferrier i Bocage pt. „Doktorka*, 
przedstawionej na dochód p. Z b o i ń s k i e g o .  
Rzecz jasna jak słońce, że p. Ferrier, autor zna
nych i u nas fars: „Panny słnżącej* ,i „Płomie
nistej*, kwestji stanowiska kobiety w świeeie u- 
czonym nie traktował na serjo, lecz w całym sze
regu weoołych, a — i co prawda — mocno tłu
stych i pieprznych sytnacyj, usiłował wykazać, 
jakie fatalne następstwa groziły spokojowi domo
wego ogniska Frontignanów, gdy pięknej pani 
Anieli zauhclało się bawić w d która, ze szkodą 
innych nie mniej ważnych obowiązków domowych.

Ha, trndno! nie każdy autor może być Mo
lierem, który na tym temacie osnnł takie arcy
dzieło „Les femmes Sayantes*, nie każdy mów 
chce być p. Rzewuskim, który przed niedawnym 
czasem obdarzył nas „Doktorem Faustyną*.

Wracejąc do „Doktorki", to — odtrąciwszy 
tłuste żarty, jakie przeplatają za często djalog — 
przyznać należy sztuce lekkość i staranność «o do 
struny techniczno), tudzież świetne scharaktery
zowanie dwojga głćw nyoh postaoi, Anieli i Alfreda. 
Reszta osób, naszkicowana zaledwie, stanowi epi
zody wcale nienowe i niezabawne.

Wykonanie „Doktorki" na naszej scenie było 
z małe mi wyjątkami wcale dobre. Tytułową postać 
Anieli przedstawiła pani Kwiecińska. Przywykli
śmy byli oglądać p. K. w rolach naiwnyeh, do 
których nadaje się tak indywidualność, jak l głos 
artystki. To też wczorajszy jej występ w roli 
Anieli był dla nas wcale przyjemną niespodzianką. 
Z wielką trafnością akcentowała p. Kwiecińska 
wszystkie charakterystyczne momenta w roli 
Anieli, a przełom, jaki następuje w zapatrywa
niach doktorki z końcem akta II ., gdy postanawia 
rzucić biret doktorski w kąt, a stać się kobietą 
innym podobną, i lekka kokieterja w akcie III. 
uwydatnione zostały w sposób bardzo artystycznie 
pojęty i konsekwentny. Oczywiście, że przy w y
dania powyższego sądu o grze p. Kwiecińskiej w 
p l i  Anieli musimy brać koniecznie w rachubę wa
runki i środki, jakiemi artystka na scenie roz
porządza.

Rolę zniewieściatego Alfreda, któremu antor 
przypisał wszystkie wały i słabostki kobiece, od
dał p. Kwieciński bez żadnego zarzntn.

Barona Serąuigny z powoda nieobecności pana 
Lnbicza grat p. Kasprowicz. Reszta osób, działa
jących w „Doktorce*, m a — jak to już wspomnie

liśmy — charakter czysto epizodyczny. Są to po
stacie nib nowe, trywialne, słowem niesmaczne.

Nie pojmujemy zatem, co spowodowało pana 
Zboińskiego do obrania sobie drobnej roli starego 
clowna Bettinga, wywracającego krzesła i tłuczą- 
cego talerze, na występ benefisowy. Zastanowiwszy 
się nad tym krokiem, powtórzy ehyba p. Zboiński 
słowa starego Bettinga: „Nie udało się!*

Prawdopodobnie „Doatorkę* nie ujrzymy wię
cej na naszej seenie, tembardziej, że publiczność, 
którą jnż tyle razy zwiedziono sznmnem zachwa
laniem komeayj, „cieszących się w Paryżu ogro- 
mnem powodzeniem", nie zgromadziła się nawet 
wczoraj zbyt licznie, pomimo, że było to przed
stawienie benefisowe jednego z najpierwszych i 
najulubieńszych artystów. Beneficjanta witano 
huczneini a dłagotiwającemi oklaskami.

Benefis. Zasłużony i dla publiczności całej 
tyle sympatyczny tenor naszej opery, p. Florjań- 
ski, wybrał na swój benefis wdzięczną operetkę 
„Noc w Wenecji*, która też na dochód jego przed
stawioną będzie w przyszły wtorek, tj. 18. b. m. 
Przypominamy o tern dziś już czytelnikom naszym, 
jesteśmy bowiem przekonani, że pracowity i uta
lentowany ten śpiewak tylu liczy przyjaciół i zwo
lenników wśród melomanów lwowskich i w ogóle 
wśród publiczności do teatru uczęszczającej, że 
sala teatralna na wtorkowem przedstawieniu bę
dzie niezawodnie wypełnioną po brzegi.

Projekt pomnika Mickiewicza p. P. Waloń
skiego, wyttawiony w Muzeum Naiodowen. w K ra
kowie, jest wykonany w tkali Figura samego 
wieszcza jest ta  sama co na projekcie drugiego 
konkursu tegoż artysty. Postać młodzieńcza Mic
kiewicza całym ciężarem wsparta na prawej no
dze, trzyma poniżej piersi obu ramionami sute 
fałdy płaszcza. Podstawa jest zupełnie nowa 1 
oryginalna. Na szerokiej platformie o trzech stop
niach większych i dwóch pomniejszych wznosi się 
cokół kwadratowy, zdobny trzema niszami półkoii- 
stem l, w których pomieszczone mają być płasko
rzeźby z poematów Mickiewicza. Narożniki weilug 
woli mogą być ozdobione festonami lub o gładkich 
pilastrach. Powyżej wznosi się właściwy postument 
czworoboczny, zwężający się ku górze, ponad jego 
górnym gzymsem, o pięknym profilu, wznosi się 
jeszcze jedna kostka, także zwężająca się ku gó
rze, z ściętemi narożnikami, na której stoi postać 
wieszcza. Z frontu monumentu na cokóle siedzi 
wsparta o podstawę postać „Matki Polki*, wska
zująca dziecięciu na wieszcza. Obok niej pióro i 
tarcza. Z tylnej stiuny stoi Wajdelota oparty na 
arfie. Z boku prawego genjusz poezji z wieńcem i 
lirą wznosi się w przestworach rozwartemi skrzy- 
dly, z których jedno sięga aż do auóp Mickiewi
cza. Po lewej stronie, o wiele niżej, umieszczona 
postać stojąca "Witły w objęciach siedzącego Nie
mna. Figura Mickiewicza wykończona nader sta
rannie; inne poboczne więcej szkicowo trakto
wane. (Gzas).

Nowy projekt. P. Bolesław Syrewicz, artysta- 
rzeźbiarz z Warszawy,|przy wiózł wczoraj jeszcze je
den nowy swój projekt pomnika dla Mickiewicza, 
który wraz z innemi umieszczony zostanie w Mu 
zenm narodowcu w Krakowie.

Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To
warzystwa Prz /jaciół sztuk pięknych (przy placu 
Św. Ducha 1. 10) nad isłane zostały następujące 
obrazy: Piotrowskiego Antoniego „Mirowscy dra
goni przybywający na kwatery do Lwows", obraz 
olejny większych rozmiarów ; Kochanowskiego Ro
mana krajobraz jesienny, olejny ; Klaugena F- 
motyw z Bordygeny, architektura zewnętrzna, 
obraz olejny ; Boznańskiej Olgi „Kameduła*, stu- 
djdm z natury, obraz olejny; Krajewskiego Mar 
celego portret Marcelego Oujskiego, artysty rzeźb., 
malowanie olej e.

P. Wielogłowski A rtur darował na korzyść 
pogorzelców miasta Stryja obraz swój olejny pod 
tytułem „W kłopocie*, cena 200 zł. Obra* uen 
już został wystawiony na Wystawie urządzonej 
dla pogorzelców we "Wiedniu.

Haiasimowicz Piotr wykończa w swojej pra
cowni kasetę rzeźbioną w drzewie orzechowem, 
dar jubileuszowy dla p. Oktawa z Siemnszuwej 
Pietrnskiegn. Praca ta  młodego rzeźbiarza nale- 
żyć będzie pod względem pomysłn i wykonania 
misternego do arcydzieł w swoim rodzaju. Kaseta 
wystawioną będzie w salonach Wystawy nieusta
jącej obrazów w przyszły wtorek.

Od czasu jak nastały dnie więcej ciepłe i po, 
godne wystawa obrazów bywa liczniej odwidzaną- 
szczególnie przez płeć piękną.

W Salonie paryskim tegorocznym, w bogatym 
i bardzo znakomitym dziale rzeźb, powszechną 
zwraca uwagę pomnik pani Tamberlick, dłuta p. 
Cyprjana Godebskiego. Dzienniki paryskie wyra
żają się z pochwałami i uznaniem o pięknem dziele 
naszego rodaka.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W iadom ości osobiste. Delegatami na wiee ku

piecki, który odbędzie się w Wiedniu w dniach 26. 27. i 
2S. czerwca, z gremjum kupców lwowskich wybrani zo
stali ponownie Raczewski, Bauman, Kulka, Markiewicz i 
B.iłłaban.

IX . posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej odbędzie się w wielkiej sali Rady m iej
skiej w poniedziałek 17. maja 18S6 roku o godzinie 6. 
wieczór.

R okow an ia  z  Ram iuąja o odnowienie kon
wencji handlowej zostały po czternastodniowych obradach 
nagle, jak  ja ł  telegraficznie doniesiono, przerwane. R u
muński m inis‘er spraw zewnętrznych wręczył reprezen
tantowi austrjackierau br. M a y  r o w i nolę, w której hez 
wszelkich motywów oświadcza, że Rnmunja nie może się 
bezwarunkowo zgodzić na żądania A ustro-W ęgier. R epre
zentanci austro-węgierscy wyjechali natychm iast z Buka
resztu me podpisawszy nawet protokołu ostatniego posie- 

zenia. obeę tego, źe z końcem bieżącego miesiąca 
up ^wa dotychczasowa konwencja, rozpoczęły się już mię* 
dzy Rządem austrjackim  a węgierskim rokowania w spra
wie dalszych kroków w obec Kumunji. P ’-asa austro- 
węgierska zajmuje się naturalnie bardzo żywo tą  kwestją. 
„Pester Lloyd" nie tai się prawie ze swem zadowole
niem z powodu rozbicia rokowań, w których zdan.em 
półurzędowego organu buda-pesztftńskiego, Rząd przedli- 
tattski z tją ł stanowisko pokornie błagającego petenta. 
Rząd węgierski nie eheieł przeciw temu protestować, a 
to z tyeh samych powodów, dla których cała prasa wę
gierska zachowywała ostrożną rezerwę celem uniknięcia 
nawet pozoru, jakoby W ęgry dla interesów egoistycznych 
chciały przeszkadzać rokowaniom. Inaczej naturaln ie za
patruje się na tę sprawę wiedeński monitor centralistycz
ny. Konstatuje wprawdzie we wstępnym artykule, że pan 
B r a t  i a no popełnił wielki błąd narażając sobie A ustrję, 
której wojska stojące w Bośnji charakteryzują j ą ^ k o  
mocarstwo wschodnie - -  nie zapomina jednak przy tej 
sposobności o swej anim ozji do Polaków i G alicji i uzna
je pretensje Rumunji w sprawie wywozu bydła i zboża 
za najzupełniej słuszne. Polecamy „Neue fr. Presse" za
miast wszelkiej osobnej odpowiedzi, lehture wyżej' cy to

wanego artykułu „Pester Lloyda". Tam znajdz;e ona 
gruntowną i dosadną odprawę na swe twierdzenie co do 
słuszności żądań rumuńskich.

P rz eg ląd  polityczny.
Lwów 15. maja.

Z Wiednia, donoszą, że sprawa funduszów 
na odbudowanie S try ja , badana przez M inister
stwo Skarbu, została zasadniczo przyjęty, i pra
wdopodobnie załatwioną będzie przez półmiljono- 
wą bezprocentową pożyczkę.

We Wiedniu bawi deputacja Towarzystwa 
naftowego, złożona z G o r a y s k i e g o ,  Adama 
S k r z y ń s k i e g o  i F i b i c h a ,  którzy konferują 
i Kołem polakiem.

Neues Wiener TagblaU donosi z Buda- 
Pesztu, że w stronnictwie rządowem wielkie pa
nuje wzburzenie skutkiem przekroczeń przez 
Rząd preliminarzy budżetowycli. W daleko 
ostrzejszym tonie wyrażają się naturalnie pisma 
opozycyjne. Oburzenie zwraca się nietylko prze
ciw ministrowi komnnikacyj K e m e n y e m u ,  
który po załatwieniu kredytu dodatkowego ustąpi, 
ale także przeciw ministrowi Skarbu S z a p a -  
r y e m u ,  który z obowiązku winien przestrzegać 
preliminarzy uchwalonych przez Parlament.

Do N. fr. Presse donoszą z Fuldy : Zgroma
dzeni w Trewirze biskupi postanowili po naj
bliższej konferencji w Fuldzie poczynić odpowie 
dnie hroki, aby Rząd zezwolił na ponowne po
wołanie niektórych członków zakonu.

Dzienniki wiedeńskie zamieszczają doniesie
nia z Petersburga, że ludność rosyjska nie sym 
patyzuje z postępowaniem Rządu rosyjskiego w 
sprawie greckiej; spodziewała się ona, że Rząd 
rosyjski poprze Grecję przeciw Turcji.

Według korespondencji filipopoUkiej do 
Pester Lloyda, książę Aleksander może sobie po
winszować przyjjcia, jakiego doznaje od ludności 
w podróży sw t| po zachodniej Rnmelji. W je
dnym tylko Karlowie napotkał na nieprzyjazne 
usposobienie, i to dzięki ajentom moskiewskim, 
którym się udało obałamucić chw Iowo mieszkań
ców. W ogóle, cały kraj jest za księciem, a 
garstka mu przeciwna, składa się jedynie z 
urzędników, wydalonych ze służby po zamachu 
stanu d. 18. września.

W końcu korespondent donosi, że komisja 
bułgarska, wysadzona do przeprowadzenia granicy 
pomiędzy Wschodnią a Zachodnia humelją, zje
chała się już w Haskowie z takąż komisją tu 
recką, i że wytknięcie linii gran'cznej już się 
rozpoczęło.

Polit. Corr. dowiaduje się ze Stambułu, że 
sułtan wydał rozporządzenia dotyczące utworze
nia stałej wystawy sztuk pięknych i przemysłu 
artystycznego w Stambule. Wystawa ma trwać 
do czasu utworzenia osobnego Muzeum 6ztuk 
pięknych.

Do IV. A llg. Ztg. donoszą z P a ry ż a : Hr. 
M o u y , poseł francuski w Atenach, ma być 
przez inną osobistość zastąpionjm.

Mocarstwa mają zamiar ustanowienia mię
dzynarodowej wojskowej komisji, któraby czu
wała nad rozbrojeniem armji greckiej.

Tulim y itaU fflilaP olsB ep .''
(D.) Wiedeń 15. maju. Zerwanie rokowań 

z Rumunją jąąf obecnie na pierwszym planie 
dyskusji publicznej. Opozycja btara się zwalić 
odpowiedzialność za to na Rząd i zmusić go do 
rozpoczęcia dalszych choć bezskutecanych roko
wań, podczas gdy pisma pćłurzędowe wzywają 
do wojny ełcwej. Większość Bady państwa nie 
widzi niebezpieczeństwa dla anstrjackich intere
sów i sadzi, że ani wojna clowa ani też pono
wne rokowania nie odpowiadają stauowirku wiel
kiego mocarstwa.

(D. Wiedeń 15. maja. Klub czeski zanie
pokojony jest zniżeniem w nowej taryfie cłowęj 
cła od melasy i widzi w tern wielkie niebezpie
czeństwo dla gorzelń rolniczych.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 15. maja. Na wczorajszem posiedze- 

dzeniu komisji cłowi j potwierdził kierownik Mi
nisterstwa handlu br. P u s s w a l d  rozbicie się 
rokowań z Bumunją, dodając, ze opór Rumunji 
nie pochodzi z pobudek czysto ekonomicznych. 
Reprezentant Rządu S t i b r a 1 rz ek ł: Jeżeli 
zmuszeni będziemy prowadzić wojnę clową z 
Rumunją, to nie będzie ona ostatecznym echm , 
ale jedynie środkiem i-muszaiacym Rumunję do 
odwrotn. Jeżeli jednak w położeniu dzisiejszem 
okażemy trwożliwość i damy do poznania, że 
potrzebujemy koniecznie surowców rumuńskich, 
natenczas pozycja nasza będzie bardzo trudną. 
W sprawie tej, ze względów na intdreza pań
stwowe nie można zważać na interesa poszcze
gólnych krajów koronnych. Komisja zakończyła 
rozprawę ogólną nad taryfą cłową i wybrała 
M e z n i k a  sprawozdawcą. Odrzucono wniosek 
G o m p e r z a ,  aby dla taryfy olejów skalnych  
wyznaczyć osobną komisję z 7 członków.

Radca dworu S c h f le k ,  oświadczył, że po 
załatwieniu przedłożeń ugodowych, wniesie Rząd 
do Rady państwa projekt reformy ordynacji 
cłowej.

Serajev<o 14. maja. Arcyksłążę A l b r e c h t  
przybył wczoraj do Mostaru. Tak tu, jak i w 
Mostarze przyjęła go entuzjastycznie ludność, 
tłum nie zebrana. W ładze Mostaru i liczne depu- 
tacje oczekiwały arcyksięcia u bramy tryumfal
nej przy wejściu do miasta i odprowadziły go 
następnie do uroczyście przyozdobionego miasta.

Londyn 14. maja. D aily News twierdzi, że 
wczorajsza mowa B a n n e r m a n a  nie wywarła 
żadnego wpływa na postanowienie C h a m b e r 
l a i n a  i jego zwolenników co do głosowania 
w drugiem czytań u przeciw wnioskom w spra
wie irlandzkiej. Izba gmin odroczyła dalsze n a
rady nad sprawą irlandzką do poniedziałku.

Petersburg 14. maja. Prawitielst. Wiestnik 
donosi z Canei, że S t e e l m a n n ,  korespondent 
Timesu, znany z czasu powstania kreteńskiego 
w r. 1866, usiłował w początkach marca r. b. 
skłonić Kreteńczyków do oświadczenia się za 
połączeniem z Anglją, przestrzegał ich równo
cześnie przed polityką rosyjską i przed łączeniem 
się z Grecją. Kreteńczycy jednak zachowali się 
odmownie wobec tych pokus Prawit. Wiest. tłn- 
maczy to zachowanie się brakiem zaufania do 
Anglji od czasu zajęcia przez nią Cypru.

Monachjum 14. msja. Według najnowszych 
wiadomości dawniejsze wieści o zmianach w Mi
nisterstwie i o objęciu ponownem |wk«ł Z i  e g- 
1 e r a sekretarjatu w gabinecie, są bez wszelkiej 
podstawy



Dziennik polski.
Wiadomości giełdowa 1

L w ó w  Jjfia 14. n aja (Z Izby handlowej). I. akcje 
za s itak u : Kolei gal. B w ola Ludwika a 20 0  zł. 196 75 do 
S00-—, K o k i Lwow.-C. enj.-Jassy 229-50 do 233—, Banku 
hipot. g a liu  205-— Jo 290-—, Basku kred. gal. 217-— do 
SSs2'— . II. Llg.-y iLSiawue na  100 złr. « J .  austr. Towarz. 
krcJyt. gal. ziem. 5®/# 1CJ-70 do 101 70, Towarz. kiedyt. 
gal. ziem. 4*/„ 94-50 do 95-50, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0. 
100-70 do 101-70, Tu w. kred. gal. ziem.40/„ 92 50 do 9350, 
Banku krajowego 47 ,*/0 y. a. 9550 Jo  96-50, Danku 
hip. gal. 6 Vp 102'70 do 103-70 B an tu  hip. ga i. 5 °/0 99’15 
do 10015, B i-iku hipot. gal. z 5°/„ prem. 101 30 do 102-30, 
III. L is.y  Iłu kue za 100 złr. Galie. zakł. kred. włość, 
(dawniej 3*/, w. a. w likwid. —j— do 54’—, Gal. zakł. 
kred. włośe. (dawniej 5*/0) 27.°/., w a. w likwid. — lo 
5 0 — _OgólL. . jln . kredyt. z ia ł . dis Gal, * Buk. 6°/0 los 
w 1. 15 — — du — ■—, IV. Obligi aa 100 z ł t  indemniza- 
oyjc gai! i. 5°/o lU4 70 du 115-70 Komunalne gal. Z .'kład 
kredytowy włośe. (dawniej 6 %) S’ /0 w a. w likwid. 
—•— do —•—, 3"/, Obligi komun Banku krajowego 
I  emisji 9»'25 do 100*25, Pożyczki kiajow. z roku 1873 
6®(< 102-75 ro 104-—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
»4‘50 do 95-50, Lo-y m iasta Krakowa 17-— do 19'—, 
Lo»y m iasta S tanisław .w a 26-— do 28-—. V Monety 
L<u» hoionderski 5*85 do 5"9o, Dukat cesarski 5*87 1 > 
5‘97 Napoleondor 9'98 do 10-08, P ó ł- im ^ r ja ł rosyjski 10 30, 
do 10' 40, Buuel rosyjski srebrny 1 ."do  1*64, Rnbel r o 
syjski papieros j  j 23 do 1-25, 10O marek niemiec
ku h 6185 do 62-50, Srebro za 100 z ,.. —‘— do —■—, 
Kupony a m ebn .6 za 100 złr. —"— do —•—, Pierwszy 
z cyfer wezygiiich p„zyeyj znaczy: .p ła cą ,“ d iuga .ż ąd a ją11.

b ł i d e ń  dnia 15. maja ,, dżina 10. min. 35. Akcje 
faudytn„* 279 70, Au.glu-An.tr — , Akcje banku Union 
—‘—, 7 Jej K- .o la  Ludwika 194 25, Pułudn. 106-60, 
Benta pa i. r t t  a 85-5o, L it.., zu*Uw„ł galio. bani u  bipot. 
lC6"7t), i 7 ,  Galicyjski bank... 7 s '  

ozyczki krąjcwuj z roku
bajow y 95-75, Obligi 
1883 — —, Losy

W .
roku

10-OS‘la, Bubel papierów 24'J,.' —*—, hapoieondor 
Uposobieme - mdłe

,* t’r.ia  14. maja gcdi 
dług państwa v- b »nń .<■■/%, i  35*25 • 
w złoolj 11515, t istr. ren
b__ku wis, Je, a  37 / —, -e
126 70, Srebro — Napoleon u i 
men. 5-96, 100 T"» '-k  niemieckich 61-95

Ptt. y i  b“/0 R enta 82-57.
1S o f  ta .  W i e d e ń :  dnia 15. m aja  : 13-50 do 13-75. 

B r e m a :  6'40 d« — H a m b u r g :  6"40 na maj 
o 30 na Sierpień-grudz. 6 'SO. A n u w e r p j a :  na maj 
16-25. N  o w y-Y o r k : 7'25. F i i a d e l f j a :  7-25

5. min. 57 r.olity 
srebrze 85*35-, Renta 

rcow a 1C1-J0, Akcje 
-»ego 281-90, Londyn 
10 03, Dukat ces.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 15. m aja 1886 r.

H OTEL FRANCUSKI. St. hr. Dunin z Głębokiej 
M Z. Serwatowski z Reytarowic. W  Potocki z Limano- 
wy. N. Grunwald z W iednia. R. Schiller z Berna. L- 
B rill z W ied ria  H. W ilczyńska z Bobrki. S. H irlchl 
z Budapesztu. J . Grossfeld z W iednia. A. Noel z Komarna.

H O TEL ANGIELSKI. L. Balicki z Wykot. Dr. A. 
Okuniewski z Kimpolunga. K. Potworowski z Chorostko- 
wa. J . Angielski z Rudek i K. Kurek z Rudek.

iarząd lwowskiego Towarzystwa śpiewackiego 

„ L  T J  T  ± T  I
uprosił nas o przyjęcie następującego p ism a:

Du Wieli. Pana Emanuela KaczRuWsRieau
d y r e k to r a  's z k o ły  m u z y c z n e j  w e  L w o w ie .

Zarząd naszego Towarzystwa na posiedzeniu dziś 
odbytem uchwalił przesłać W Płiiu wyrazy serdecznego 
podziękowania za trudy podjęte osołn dyrygowania baliady 
Mendelssohna „Noc W alpnrgii“, a gdy za wykonanie te 
go dzieła duchodzą nas zewsząd głosy uznania, tedy miło 
r am rprazie zapatrywanie, iż te głosy ogólnego uznania 
w znakomitej części do osoby W. Pana, jako artystyczne
go dyrygenta wspomnianej produkcji -ię odnoszą.

Spełniając włożony na nas miły obowiązek podzię
kowania WBanii za tylekrotnie już doznaną życzliwość 
dla naszej „Lutni11, łączymy wyrazy wysokiego poważania.

Za przewodniczącego : 
L .  H e m m e .

Dyrygent : 
S t. C c tw iń sk i

Losy Czerwonego Krzyża
a n s t r j a c l u e ,
w ^ g i t o i o k i c
i  w ł o s k i e

sprzedaje za gotówkę najtaniej także w Spła-
tach miesięcznych ^

DOM BANKOWY KANTOR WYMIANY 
w e  L w o w ie .

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła,
tak p.zezemi.ie jakuież przez inne firmy ogłaszane.

J T r .  1 .

Zakatarzenie z własnej wali.
Czy jest możebnem, aby istniały jeszcze o- 

soby zakatarzone ?
Nie minęło pięćdziesiąt lat, jak ogłuszanie 

się zajęło w posiadanie czwartą stronnicę dzien- 
niirów w celu poznajomienia publiczności z nieo
mylnymi ogólnami lekarstwami sprzedawanemi, 
rozumie się, bardzo drogo, na które raz złapany 
nikt nie popadnie w sidła raz drugi. Lecz kiedy 
jest wiadomo powszechnie, że istnieją środki po
ważne i skuteczne, jak Pastylki Geraudei a, które 
się sprzedają nie drożej jak po 1 zł. 5d ct. pu
dełko, nie można przeto przypuszczać, aby cel 
aptekarza wyrabiającego takowe ograniczał się na 
sprzedaż jednego pudełka.

Nadzwyczajna taniość tych pastylek, jest za
tem już rękojmią dla publiczności. Wydatek jest 
prawie nieznaczny i przystępny dla kieszeni 
każdego.

Odtąd więc ci, którzy cierpieć będą na ja 
kąkolwiek słabość krtani., kanałów oddechowych, 
albo piersi, będą cierpieć jak na to zasłużyli i to 
dobrowolnie, ponieważ Pastylki smołowe Gerau- 
del’a znajdują się w każdej aptece we Francji, 
za granicą i u wynalazcy GóraudeTa, aptekarza 
w  Sainte-Menehold (France), który wysyła na 
żądanie iranco i bezpłatnie 6 pastylek na próbę.

Każde pudełko za 1 zł. 50 ct. we Francji, 
zawiera około 72 pastylki.

We Lwowie w aptekach pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Sklepińskiego 
i innych; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, liedyka i Wiszniewskiego.

Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

1 0 0 .0 0 0  złr. w  a.
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża

Główna wygrana 1520 1—0 5
5 0 .0 0 0  złr. a. w.

sprzedajemy poniżej k u r s u  d z i e n n e g o

SOKAL i LI LIM
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

N A  D E S L A N E .
Do pana Franc. Jana  Kwizdy c. k. dostawcy nadwornego 

i obwodowego aptekarza w Korneuburgu.
Wielmożny Panie! Z przyjemnością potwierdzić mu 

szę, że .wynaleziony przez Pana 'c .  k .  u p r z .  P ł y n  
r^d ty tlU  3' Juy nietylko w masztalarniach h i. H. flea- 
kla sen., aló także i we wszystkich innych używany by
wa z najlepszym skutkiem i przewyższa wszelkie wyroby 
i naśladownictwa. Płyn ten wywiera pomyślny wpływ na 
wzmocnienie koni, i używany jako środen leczniczy prze
ciw podagrze i reumatyzmowi, powinien znajdować się 
w każdej m asztalarni.

W  m »ju 1884. Z szacunkiem i
J o h n  H e e r e s ,  

pryw. trener hr. Hugo H ankla seu.
Składy wymienione są w dzisiejszym numerze w in 

seracie: „C. k. uprzyw. płyn restytncyjny dla koni.11

N A D E S Ł A N E .
„Allgoineine Sportzeitu.jg11 pisze w urze. 16. z 17. 

kwietnia roku zeszłego _ P ł y c i e  r e s i y t  u c y j n y n i  
K w i z d y  Pan Wawrik jun. znany wiedeński sportsmen, 

'pisze do "wydawcy tegoż czasopisma: Już przez szereg
la t używam Kwizdy płynu restytucyjaego, jako środek 
do pielęgnowania moich koni. pozostających w ciężkiej 
pracy. Wiadomo, że zamieszkały w Wiedniu amerykański 
sportsmen mgrs. H arry GiddingS* używa od długich lat 
do swych koni płynu restytucyjnego Kwizdy, a uznawszy 
takowy jako doskonały i niezbędny środek leczniczy, ogło
sił to 'publicznie. Także dr. Ćam-r, Który teraz znowu 

: \v Ameryce przebywa, uznawsły doskonałość restytucyjne- 
ilynii Kwizdy, sprowadza takowy po za Ocean.P

Wszech medycyny 
Dr. Roman Barącz
operator i specjalista choróo usznych,
(praktykował w klinice chirurgicznej Prof. B illrotha 
i w kiinice dla chorób usznych Profesora Dra Pclitzera 

We W iedniu),

mieszJca obecnie przy uliny Mim 1.1, na I. piotrze
( r ó g  u l i c y  K a l i c k i e j  1 R y n n a ) .

Ordynuje od godz. 9—10 rano i od 2— 4 po południu,
Ubogim chorym udziela rady lekarskiej oezpiatnie od 

godziny 8 —9 rano.
Operacje chirurgiczne wykonuje u ubogich chorych

Dezpłatnie. 1343 1—2

amow
jakoteź

N a j t a n i e j !

N A D E S Ł A N E
Zwracamy uv -,gę na zamieszczony w dzisiejszym nu

merze anons pp. K n U f m a i i a  de S i m o n  w Hamburgu 
Kto ma chęc io interesującego sprostowanie szczęścia 
temu możemy jak  najgoręciej polecić to losowanie pie
niężne, wyposażone w mnogie i znaczne wygrane.

/  % L ;0 L  -
/ ' H °’ Ho, 2- -I s  °u>n^ 80 I

** l i i  1

Wodę mineralną
\99„CZIGELKĘ

z  W S jśw M sźe^o  c z e rp a n ia , ro z 
sy ła  g łó w n y  s k ła d  ro z se łk o w y

w Orybowle

W a liczne zapytania z prowincji odpo
wiadam, że pogłoski, jakobym z po

wodu nabycia gospodarstwa zaprzestał 
praktykować, nie mają żadnej podstawy. 
Ordynuję jak  dotąd w chorobach zębów i 
jam j ust, spoiządzam sztuczne zęby i 
szczeki itd.

Na żądanie znieczulam kokainą.
Moje środki do pielęgnowania zębów 

i ust (wod i i pruszki) tak u mr.ie j*ak i 
w handlu Wgo Ludwiga ulica Halicka, 
Lwów, Rynek I. 24.

M .  D .  L i s o w s k i ,
1542 23—0 dentysta.

Dr.
b, asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego

ordynuje jak  w l-oku zeszłym

w  Szczawnicy.
1817 2—10

KHUManWWH. IWJ UHTiiWIM

„ĆMGUSA11
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł N r .  9 .  z bogato kolorowanemi 
ilustra^am i.

Prasa polska jako t o : „Dziennik 
Polski," „Kurjer Lwowski," „Nowi 
Reforma," „Tygodnik Illustrowany," 
„Bluszcz," „Kłosy" itd . uznały „em igu- 
sa“ za wyuorne pismo humorystyczne.

Adres R edakcji: Lwóiv, Halicka 
l. 4<i.

Prenum erata kwartalna ty lk o  | 
1  z ł r .  8 0  ct.

1768 5 - 8

‘D f t l l f t l  posiadająca przed- 
*  D l i a t *  mioty szkuine, język 
fraacuski, niemiecki i t^yżs :ą m u
zykę, poszukuje natychmiastowego 
amit-.szczenia jako nauczycielka.

Bliższa wiadomość i zgłoszenia 
w Administracji „Dziennika Pol- 
■kiego11 pod lite ram i: A - A . 1830 2-3

Biuro Nauczycielskie
(Institut Prolecteur des femmes de la  
societe Patronage de V Enseignement)

Jisipj z JMgysM Pafllus
W iedeń , Schottengaase 3.

Mając stosunki t zakładami naukowemi 
głównych miast Europy umieszcza nauczy
cieli, nauczycielki i bony; ceuv lnrdzo 
przystępne. 1798 2—O

N a t u r a l n e

W O D Y
M I N E R A L N K

1  M O L E  1748 5—8
na składzit głównym u p. 

Wiktora Ooldbauma
we Lwowie ul. Karola Ludwika I 29.

Także kład W o d y  H r o n e n d o r f -  
f e k ie j  i ze źródła Wissowskiego.

R o n c e g n o  ś w i e ż o  nadesłane.

1

V  H O T E L .  
NOWA R E S T A U R A C J A

w  K o ł o m y i  1832 2—2

FERDYNAND ŁABĘDZKI
dotyelu**8owy restaurator w Kasynie — 
Resursy w jjŁ łom yi otwiera 7. d n i e m  
2 0 .  J l n j # . .  r .  w Kołomyi w Rynku

.jaOTEL ANGIELSKI" i RESTAURACJĘ
z wszelkim konfortem.

Ceny nadzwyczaj 
wzorowy i usługi

przystępne, porząde 
skrzętna i rzetelna.

111 S e z o n  1 3 3 6  III
Świeże i naturalne

Wody mineralne
krajowe i zagraniczne 

s r r  p o  u n ji i iŻ N Z )  c l i  c e n a c h
w miejscu i na prowincji

poleca handel 1886 1—0

F. W. KRÓLIKOWSKIEGO
we Lwowie, plac Marjaeki 1. 7.

M a s ł ó
w dwóch gatunkach, przednie kuchenne, 
5 złr. najlepsze deserowe 5 złr. 50 ci., zs. 
p i ę e l o k i l u f f ą  paczkę, ri zsyła franko 

za pooraniem 1547 33—0

Zarząd door Nowesioło koło Stryja.

Telegi*am!
Nabywszy bardzo tanio wielka ilość

f l ć i s z i e ł c :
na wino, piwo, porter, wódkę, rWzolisy i 
rum, sprzedaję tatowe po cenaeli fabry- 
cznycL, również mogę odsprzedawać ety

kiety i kapsle do flaszek.

1335 1-0 W o l f  R a p p ,
JiWÓw, ulica Żółkiewska 1. 27.

e x t r a i t  
mu Di COLdGKl
isrt d lo Beate

aller bekannten Marken. Aut 
allen internatu nalou An*»tel- 
Inmren der letzten 10 Jahremit 
den uSchsten Preisen prlmiirt. 

G e n e ra l-A g e n te u :A. Motsch & Co., Wien
•  Landeat-asse 17 V

and I . ,  W ollzetle 6,^ .

Ołrzyir*ć można we Lwowie, l a m o 
wie, Taruoj alit i w każdeui galanteryjnym 
• klepie. 1576 6 —0

„ W ^ b n  K i n g ' j e a t  0 0  p ro c e n t  
IdiiHią o d  zwyktris.S’ p lo n m  I p rze- 
w y ż . z n  f p k o w y  t r z y k r o t n ą  t r w a -  
lońtłjf.  Nic n n le ż y  p rz e łn  „W t-ky  
K in g -  I m y k t e  płótno s t a n i u *  w  
j e d n y m  i ty m  eniiiyni rzędz ie .

„ W e b a  K i n g "  sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r 
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn." 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugow Ra z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzonej! 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabycu, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby King" bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a 
w a ł k a c h ,  k t ó ,  e m o ż n a p r z e p r a ć  
i t. d. ,  s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  na-  
s z e g  t o w a r u  i nikt niech nie ku
puje „Weby King", dokąd się w spo
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy
wiście „Weba King" masi pochodzić 
cd nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P . T. Fablirzności zamiast prawdzi
wej „Weby King" podsuniętem być 
może co innego

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym. _________

7 —

8-50

C en y  „W eny K ing11:
1 sztuka 78 :tinr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grnbszą zł ■.
1 sztuka 88 ctm. szerok ' 20 in tr. 

d ługa, na cienką dsmsKą, m ęzką 
i w szelką łóżkow ą 1 ielizn^ z łr 

1 sz tuk» 175 ctm . szp ka, lo  m tr. 
dług , na 6 p rześc ieradeł bez 
sz- u, każde 2‘/, n tr . dług. z łr 1P80 

Ten sam  gatunek 200 ctm. szero
kie ............................................. z łr. 12'80

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
iługa na bardzo cienkie prze

ścieradła ............................. złr. 13'—
W yról nasz „W ety King" nabyć 

można n ie f a le z o n  a n y  j e d y n i e  w na
szym skłaJzie 1544 54—o

M.BEYER i Spółka
w© L w o w ie

ulica Karola Ludwika 1, L

Dr. T. ZAREMBA
ordynuje jak lut ubiegłych

w Szczawnicy.
1773 2— 10

S ..b .n  eijilłiin tZ  fUJage: ^

S'i Óobeti (u J)el 
CtSInalłanlMliiRiiIt |h

©tl^Itints Jfranl^eittn
ban

M c i i ,  D r .  R i s c n z .
tttilti, la . ,  r in e iia n e iu M  Bii>.
©oe}<i||IIA IDfi >tn bie fdirinbnr um l)(U<>Mrni }&Ue »on

tła  ,ii(Mrn1> AthtlłiCtMnatan, aglidi non 11 -4  U6v. 
łb#-'KH<łfcirbbiinMiamb>eii#««i| 11 
tl-mbelt i rortb SDtblcitnifnł< bf!>tnt, 
Iłr. Błseiu. luiirbe bunt btc Jrarn 
nunn gum nmrr. UniuctfltS.„^roftff"r 
- ud himoreii nii<fif,riiliiifl. I I ®

TRAWI 1
1502 ( Holeus lanat.iis) 11—13
nasienie świeże i pewne na grnnla snclio 
lub mokro zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. J e d e i l  k o r z e c  wraz z workiem 
kosztuje 4  ' ł \ .  5 0  e t . ,  przy sakupnie na
raz I O  k o r e y ,  dodaje się korzec bez
płatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  
s j e w i c z ,  skład nasion w R o e l i n i .

P a r c e l e
do sprzedaniu

przy ulicy Brąjerowskiej, (której
przedłużenie przez ogród dawniej Adam
skich do uliey Mickiewicza nastąpi
do kilku tygodni) i przy ulicy Tla- 
lemana Podlewakiego (przedłużenie 
ulicy Jagiellońskiej do ulicy Brajerow- 
skiej). Ulice te jtrzachedzą nieba
wem na tclasnoSć i w zarzad
miasta. 1323 6—10

Bliższej wiadomości udziela w łaści
ciel E m i l  B e r t e m i 1 j a n B r a j e r , 
ulica Kazimierzowska 37.

U  L  J  O JM
M I Ę S K Y  

wołowy, wołyński, 
p o  z ł .  ł  k i l o ,

i imzyay dla rctaakMitii,
pu zL 6.40 i zł. 7 20 kilo

Ekstrakt Liebiya
po ot. 90 i zł 1 65 słoik, 

p ł y n n y  po zł. 1 i zł. 1.20 flasz.
poleca 1485 4—0

H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Kynku 1. 42,

OGŁOSZENIE.
Mamy zaszczyt podaE do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy skład  

główny od niepamiętnych czasów znanej wody bi/ińskiej, silnej 
szczawy alkalicznej (Biliner Sauerbrunn), która o wiele przewyższa 
wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych powszechnie jcsi, 
znaną i łubianą, w głównym handlu wód mineralnych dla Galicji 
i llosji p. E. Mendrochowicza we Lwowie, istniejącym tamże od lat 
kilkudziesięciu, dokąd co 8 dni regularnie świeże posyłki naszej wody odsy
łane będą ' ‘ 1844 1—16

I  h . Lutom Dyitou pwłuia
w Kilin (Czecliy).

Oo
o
oo
8
Oo
oo
8
oo

W  uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
Lobkowicza, oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejsco
wym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchód tącc, jak najpuktual- 
n i oj i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie-.

E .  M e n d r o c h o w i c z ,
główny skład wód mineralnych, w e Lwowie, Rynek 1. 44.

IO O O O O O O O O O O O O O O O O O O  

P R E Z E R W A T Y W Y
z pęcherzy rybich i gumowych, najdelikatniejszego wyrobu i naj
lepszej jakości, tuzin po 50 ct., 1, 2, 8, 4, 8 i 6 zł. wysyła za 
pobraniem główny skład firmy : Maison la plus acoocienne k Paris,

N a dochód pogorzelców  S try ja !
odbędzie się

w niedzielę dnia 16. maja
z wlerzenieni godziny 4. po UHm

na c. k. wojskowej strzelnicy za domem inwdidów na Kortumówce 
H T  Ostatnia największa

ogniowa w
p a n a  I n ż y n i e r a  S c h a l l a .

Pan inżynier Schalla ofiaruje każdemu

W C  10.000 złr. "Ml
1846 1 - 1

opassage des Pctitcs Ecuńes, M. Herzog we Wiedn>u, H aupt-
strasse N r  87. 17.97 4—12

Y Ć S I C A T O I R E  B O S E  de A . B E S L I E R
x  K a n ł a r y d a n e m  S o d o w y m

Fryttczydło to jest o wiele czyaiBZbJu i o wiele silniejszy sprawia skutek od 
wszelkich iimych; daje się przechować bez zmiany pod wszelką szerokością 
geugrafiezną nie sprawia boleści, ani mzdrażnienia pęcherza.
Papiernaryw ający(epispa8tique)w ydoskonalony,N °l,2i3Stopudtółfck LO u  »
Monches de Milan na dwóch kitajkach, 12 tnzinów.................................  4 fr. 80

40, RUE DKS BLANC8-MANTHAUX, PARYŻ 
We Lw ow ie  •' w aptekach PP . Mikolascha, Wewiorskiego i "Kriyżanowskiego.__________

Pracownia i skład 
GOTOWYCH S U K I  EH MEZKICH(l

Pawia, Piątkowskiego
we Lwowie, plac Halicki I. 13.

Dziękując za dotychczasowo względy Szaił! P. T. Publiczno
ści, polecam i nadal moją pracownię," zaopatrzoną w najnowsze 
i najmodniejsze towary wiosenne i letnie po umiarkowanych ce
nach Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w golowe i tanie 
suknie mozkie, tak że można nabyć cały garnitur własnej roboty 
za 13 zł. 50 ct. i wyżej. 1731 5—10
M a r y n a r k i  w c e n ie  z ł .8 ,  P a n t a l o n y  z ł .  3 ,5 0 . K a m i z e l k i  z ł .  3 .5 0 .
j l i ^  Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w ininjscu i na prowincję, akurafuie

i po umiarkowanych cenach

kto w jakimkolwiek inaczej skonsumowanym aparacie w ogień pójdzie i tego 
samego dokona.

O t w a r c i e  k a j j  o  g o a r m l e  3 . p o  p o ł u d n i a ,
I. miejsce 50 et — II. miejsce 30 ct. — Wojskowi od feldfebla na dół płacą

połowę.

S M  A D  FORTEPIANÓW

SZKOŁA MUZYCZNA

L  MARKA
i v  R y n k u  l .  U , I .  p i ę t r o .

Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-Ietnią gw arancją sprzedaje za gotuwke 
i n a  r a t y  m i e ń l ę c z u e  o d  1 5  z ł .  Nowa Lrzyżowe fortepiany od 280 zł. 
P ianina od 250 zł. N a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a  o d  5  z ł .  m i e s i ę c z n i e .
Sławne organy amerykańskie kościelne i pokojowe. 150G 1—0

Y kn o sry  c. 7c. Jconces. i prze? W ys. Ministerstwo subwencjonowany

Zakład krowiankowy
pod k o n tro lą  i n a d z o re m  w ła d z  z d ro w o tn y c h  

W i e d e ń , A l s e r s t r a s s e  1 8 .  
rtozsyłka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się.

H ay, lekarz.

Tylko -/czepienie prawdziwą krowifnką ochrania od naturalnej ospy 
i wszelkich zarazliwyc! chorób, które ze szczepienie lim fa z dziec-i

1Ó51 7—12zbieraną, często się pojawiają.

JA N  IILN ATOW ICZ
n ie z a w o d n e

p o l e

w y p ró b o w a n e
w sz e lk ic h

środ k i
piani.

do w y w a b ia u ia

po
ił i ał-

AMANDINA usuwa plamy 
wstałe z soków cukrowych,
ka, lodów itp., flak o n .................

APSEINA wyciągu plamy tłuste z, 
materyj jedw atnych kolerowytli 

ACJOTINA niszczy plamy a lkali
czne i moczowe, flakonik . . . 

BENZOLTNA wywabia plamy tłu 
ste i potowe, mUtiowe i pokosto
we, flakonin ma-fy 20 ent cały 

BRAZYLINA prane w brazylinie 
materje czarne wypłowiałe i po
plamione odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet 

E TILIN A  usuwa plamy powstałe 
z podług, z farb anilinowych, tra 
wy, laki rów i smoły, flakon . . 

JA NINA  rozpuszcza plamy czarne 
powstałe na skórze przy farbowa
niu włosów, f la k o n ik .................

J W E L IN A  używa się do wywa
biania z bielizny j lam koloro
wych, a mianowicie powstałych  ̂
piwa, wina czerwonego, owoców, 
konfitur, atram entu itp., flakon 

K R A SE K  w laseczkach używa się 
czyszczenia palców z a tra- 

laseczka ..........................
do 
mulitu.

ct.

25

25

30

OS

30

20

05

KORZEŃ MYDLANY biały, służy ct. 
do prania materyj jedwabnych 
otłuszczonych i zbrudzonych pa- 
kioeik po 2 cnt. i .....................  04

MYDEŁKO ŻÓŁCIOW E używa.śię 
do wywabiania plam zastarza
łych z materyj bawełnianych, 
wełnianych i jedwabnydh kawałek 25 

ODALINA najlepszy środek do 
czyszczenia sukień męskich, usu
wa plamy powstałe z liurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze
kolady, pleśni, wilgoci, śm ietan
ki, rosołu itp., f la k o n .................  35

OKSALINA wywabia plamy a tra 
mentowe, rdzawe i krwawe, z pa
pieru i bielizny, flaszka . . . • 25

QUILAJA materje wełftiańfi i jcę 
dwabne prane w odwarze C. il»> 
tracą plamy i odzyskują swię- 
żość, przytem kolor m aterji mc 
nie traci, p a k i e t .........................

WYSKOK TERPENTYNOW Y io 
suwa plamy pokostowe, olejne i
żywiczne, f l a k o n .........................  25

ZIEM I ANEK oczyszcza materje 
białe wełniane z brudu i kurzu, 

i p a k ie t ............................................... 20

H A I ^ E j E L

KAROLA B A Ł Ł A B A N A
w e L w ow ie , u l ic a  H aJ ich a  liczb a  23

pod „Złotym Kogutem”
poleca 1845 1—0

c a ł k i  ś w i e ż ą  ■ W 3 r <ś x c i l ' s n . i t ą

BRYNDZĘ węgierską.

■ /'■ . ->•*» i y : i . .
prawdziwe berneńskie materje w r e s z t k a c h ,  także ze sztuki krajane 
metr po z .ł. 1 .— i  " ł y ż e j ,  w wielkim wyborze, zamawiać można według 
żądanej miary i dowolnej ceny, za pobraniem pocztowem, nibpodobająey się 
towar będzie wymieniany. Próbki rozsyła sic franco, Krawcy ua żądanie 

otrzymają książki z próbkami, nie frankowane. 1681 o —0 3

M - P a b r i M M e r l d ź i e  j p j  wpissun L a im ” in Briinn.

06

N abyć m «żna w e  L W O W IE  w  sk lep a ch  w ła sn y ch , 
u lica  K opernika 1. 3, I fo te l E u rop ejsk i i ul ica  H alick a  
ró g  W a lo n e j .  — W K R A K O WI E  S u k ien n ic e  I 2 0  — 
W  CZEONIOWCACII R y n ek  1, 2. 14S4 3 1C-0

N A  Ł A T O !
W  w ielk im , w yborze

najnowsze p a r a s o l k i ,  k a p e lu s z e  męzkie słomkowe i damokie 
ogrodowe, a b i o r k i  d a m s k ie ,  k r e z k i ,  k o r o n k i ,  r ę k a 
w i c z k i  we wszystkich gatunkach g o r s e t y ,  k o s z a l e  męzkie, 
k o ł n i e r z e  i m a n s z e t y ,  p ła s z c z e  g u m o w e ,  L a t y  
i b u c ik i  wyrobu krajowego, s t o l i k i  k o s z y k o w e  na kwiaty, 
w d z k i  d z i e c in n e ,  w o d a  o r y g i n a l n a  k o Ł o ń s k a  p e r -  
f n m e r j a ,  m y d ła ,  wielki wybór i skład p r z y b o r ó w  d o  
s z y c i a  i h a f t ó w .  Główny skład t r u m i e n  m e t a l o w y c h

poleca

handel towarów galanteryjnych i norymbergskich 
J A 5 A  R R E N P  l  w  J A B O ś i Ł l W i r .

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie licząc ko- 
w sztów opakowania. 3826 2—S
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Cieplice Trenczyńskie 0
na W ę g r z e c h ,  30 minut od stacji O 
kolei T ep la -T ren czy n -T ep litz . Ter- f t  
my siarczane od 28° — 32° R., naj- - 
skuteczniejsze w cierpieniach gość
cowych, artrytycznyeh, nerwobólach 
itd. Zakład wygodnii urządzony, le 
ży w pysznej dolinie Małych K arpat. 
Pobyt przyjemny i tani. Początek se
zonu 1. maja. Z Krakowa przez T rze
binię, Oderberg, Silleia. Tepla do 
zakładu 9 godzin arogi. Na większych 
stacjach bilety tam i napowrót 33 prc. i  
tańsze. Podręcznik inform. Dr. Filip- Q 
kiewicza we wszystkich księgarniach. A 
Broszury i wyjaśnienia udziela na ▼ 
żądanie bezpłatnie 1677 8—20 Q

Książęcy zarząd Icąpielowy. A
>0 0 0 0 0 0 0 0 '-V o o o o

Pierwszy koncesjonowany

M M  tow iatow y
pod dozorem władz sanitarnych

J. F. Kubickiego,
w eterynarza miejskiego i docenta wete- 
1780 ryuarji — poleca zawsze 4-12

świeża krowianke
zbieraną dwa razy w tygodniu. 

Cena fioli na 2 — 3 zaszczepień 1

Lwów, ul. Halicka, 1. 37.
^ e = = = = = = = = = = = H B = = S

Praw dziw e  tylko z t»ł

zł.

u m ie s z c z o n ą  tu  m a r k ą  o c h r o n n ą .
Najniezawodniejszy i najszybciej dzia

łający środek specjalny przeciwko
wszelkiego rodzaju bolom głowy, 

są D ra  H a rry
K a p s u ł k i  przeciwko m ig r e n i e .
1—2 kapsułek usuwają zupełnie każdy 
ból głowy gruntownie i trwale. — We 
Lwowie dostać można w aptece Zygin. 
Ruckera, w Brodach w apt. M. Redera.

E kstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

D r .  S C I I W  f i l G E  R A
ifcezy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
Wszystkie skutki onanji, jako to : polueje, 
Osłabienie płciowe, oraz będące w począ
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo
wego wszystkie zaś inne choroby płciowe 

e jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  złr. wraz 

z opisem użyoia i korespondencją 1 ezpo- 
.■reanio u 1534 10—21

D r .  S o h w e l g e r a  w  W i e d n i u
V I I I .  L a u d o n g , 2 9 .

$tarsz. lekarza sztab. Dra Mullera H

I n j e k c j a  z  M l r a c u l o

i p igu łk i leczą bez niebezpieczeń
stwa i bez bolu każdy upływ z rury 
Pęcherzowej, trypra (biały upływ) w 
kilku dniach, nawet w wypadkach za
starzałych, bez złych następstw. — 
Cena 1 zł. 60 et., pocztą 25 ct. więcej.

O s ł a b i e n i
Wskutek częstych grzechów miłości 
unanji (samogwałtu), w strząśnienia nerw 
i ‘P- zostaną radykalnie wyleczeni w 
krótkim czasie sławnymi w całym świę
cie starsz. lekarza sztabów, dra Mullera 
Preparatam i z Miraculo, pod gwarancją. 
Cena 3 zł. 10 et., pocztą 25 ct. więcej.

W yłączny wyrób i główny skład 
*  aptece pod św. Grzegorzem W iedeń 
y.» w im m ergasse 33, dokąd też wszyst- 
*06 pisemne zamówienia stosowaó na- 
T**?, r r  Skład we L w o w i e  w aptece
p. M i k o l a s c h a .  1564 5 - 1 0

głów ny  s k ł a d

piwa butelkowego.
Mam zaszczyt uwiadomić Sz. 

yulliczność, że główny skład piwa 
butelKowego różnego gatunku, a mia
nowicie :

Pilzneńskie eksportowe, 
Pilzneńskie leżak,
Okocimskie marcowe, 
Lwowskie marcowe z browaru 

Lilienfelda,
Porter krajowy i 
Bock czarny, 

znajduje się u mnie przy ulicy Syks- 
tuskiej 1. 14.

Łaskawe zamówienia na pro
wincją uskuteczniam natychmiast.

Z  poważaniem

1747 12—o ' W I E N E  JRL

SC ■t u
Impctencja.

Niezaw odna poiooct Za
pomocą e. k. uprzyw. Carbon-Genitalien- 

Tiouche wyleczyć może każdy w zupeł
ności bez żadnych złych następstw 
raz na zawsze, często już w 2 dniach, 
nawet na pozór nieuleczalną im poten
cję każdego wieku przez przyjemną na 
zewnątrz nie znaczną kurację. Świa
dectwa znakomitych profesorów i facho
wych pisarzy w zakresie medycyny 
zalecania jak najgorętsze o ra : tysiące 

ism dziękczynnych osób radykalnie 
ryleczonyeh doradzają śrouek ten jak 

najusilniej i bezinteresownie. Chorym, 
którzy sobie Carbon-Douehe sprowadzą 
natychm iast zaręcza się trwałe skutki. 
Kompletny przepis użycia ze świade
ctwami 5 złr. 80 ct. Przesyłkę urządza 
się dyskretnie de niepoznania K. k. p. 
Carbun-Douche-Depot dr. Kar) Altmann 
O rdinationsanstalt fiir geheime k rank- 
heiten Wien, V II. M ariahilferstrasse 
nr. 80.

KOKS
w najlepszym gatunku dla kowali i domowego użytku, 
nader przydatny i najtańszy materjał opałowy, jest 

w zakładzie gazowym znowu w zapasie.
D l a  L w o w a :

Za 100 kilogr. z bezpłatną dostawą uo mieszkań

I. klasy 1 zł 30 ct. — n . klasy 1 zł.
Przy odbiorze wagonami odpowiedni rabat z bez

płatną dostawą na dworzec tutejszy kolejowy.

Maź pogazowa
wolna od części wodnych, bardzo użyteczna do poko
stowania dachów i materjału budowlanego zawsze 
na składzie. 1842 1 —6

Za 100 kilogr..........................8 zł.
Przy odbiorze 100 cetnarów odpowiedni rabat.

Zarząd Zakładu gazowego
Lwów dnia 17. Kwietnia 1886.

Portjery od 2 złr. 75 et.

' K i l

5 kilowe
BECZUŁKI WINA

poleca handel

HEGELAJSKO-lflKAJSKICH WIE
K. F . P O P O W IC Z A

w  T arnopo lu  
1 Leczułua Hegeiajskiego stołowego w ina po zł. 2T0 
1 beczułka Hegelaj. stoł. lepsz. po . . . złr. 2.30 i 2.50 
1 ueczułka Hcgelaj. stoł. arom at, po . . złr. 2.70 i 3.— 
1 beczułka sam orodnego w ytrawnego po . . .  . złr. 4.30 
1 beczułka Erm eleki B akator, stołowego po . . złr. 2 '— 

C Z F . R T I O N F  W I N A :
1 beczułka wina W is z o n ta i ........................................z łn  2’50
1 beczułka wina W iszontai s t a r e g o .......................złr. 3' —

Ceny rozum ieją się franco z beczułką okutą Żela
znami obręczami, z opłaconoin portem  pocztowem, tak, 
że łaskawy odbiorca żadnych innych kosztów nie po- 
niecie. — Kupując wma osobiście tylko u producentów  
z Tokajskiej okoi cy, zaręczam za sm aczne, naturalne 
i lepsze w ina, jak z W erszec, które w 5-cio kilowych 
beczkach przychodzą. 1505 26—O

■  W  O H . M 0 9 E
Zakła d zdrój owo - kąpielowy,

oddalony o godzinę drogi od stacji kolei Transwersalnej .Iwonicz,"
o tw a r ty  od  2 0 . M aja  do końca W rześn ia .

Posiada zdroje „szczawy alkaliczno-słonej, jod i brom zawierającej," 
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich następstwach, w obrzmie
niach i ropieniu gruczołów, w zapaleniach okostny, próchnieniach kości 
i wysiękacł okołostawowych. W chorobach skórnych syfilitycznych, 
w rozlicznych chorobach kobiecych.

W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych 
także kąpiele borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfi
tujące, obojętue, igliwiowe, żelaziste i zimne w stawie i oddzielnych 
łazienkach z natryskami.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony: do 20. Czerwca, 20. Sier
pnia i do końca W rześnia; mieszkania w lszym  i 3cim sezonie o */3 tańsze.

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej 
okolicy nadaje się szczególniej do kuracji klimatycznej, dlatego też za
prowadzono w nich obok specjalnej, także kurację żętyczno-mleczną 
i możliwe inne dogodności i uprzyjemnienia pobytu. — Rady lekarskiej 
udzielają: Dr. Klemens Dębicki i Dr. Zygmunt Rieger, c. k. radca zdrowia.

W o d y  I w o n i c k i e  i ich przetwory jak sól zdrojową i znako
mity tup. oraz m u ł na okłady posiadają wszystkie główne składy wód 
mineralnych i apteki w kraju i zagranicą. 1713 5—10

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i franko
oe / a  D yrekcja .

m m m40 SśśIZ

drukowanych i tkanych
kompletne od 2 złr. 75 ct.

l e  is z j s t M  Mofack

poleca handel

F. Knauera i Syna
pod „Złotym Lwem“ 

w e L W O W I E .

Łaskawe zlecenia z pro
wincji uskutecznia się od
wrotną pocztą. 1498 l l —o

|UPP* Portjery od 2 złr. 75 et. 

L I P P I A I J I  A

K A R L S B A D Z K I E
PROSZKI MUSUJĄCE

z apteki L ippm auua  w lt a i  L b a d ilc . 1565 37—0  
Przyrządzone ze wszystkich części Kładowy cn wód minaralnyoh karlsbadzklch, zawie
rają  wszystkie pierwiastki lecznicze tychże wód, dlategoteż zasługują w medycynie na

najszczególniejszą uwagę.

Użycie przyjemne. 
Podniecają apetyt.

T acie mecnm
dla cierpiących na żołądek.

Skutek pewny. 
Przyspieszają trawienie.

flfiezrównany środek przeczyszczający,
działa wyjątkowo prędko i pewnie.

P r z y j e m n e ,  t a n i e ,  w y g o d n e .
Ż d r o u  e ! dlatego O r z e ź w i a j ą c e !
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyezczającemi, pigułkami i t. p.

zasługują na uwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy, jako środek domowy w zimie, w uierpieuiach żołądka, trze- 

wiów brzuBznyoh, wątroby, nerek i pęcherza.
jako wyśmienity I przez publiczność barazo poszukiwany środek domowy,
z w idkiem  powodzeniem używany w oełabionem trawieniu, biaku apetytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw karczom żołądka, mdłościom, zgadze, zaflegmienin, odoijaniu się 
i wzaęciu; leczy zastaizałe hemoroidy, ból głowy i m igrenę; wreszcie jako wyśmie
n ity  środek przeczyizczający w upoTczywem zatwardzenia. — Przeciw  otyłaściom

niezawodny środek.
Dostań można pudełko oryginalne z 12 param i po 2 złr., 1 parę po 20 ct. we 

wszystkich aptekach w kraju i łagranicy.
Z w r a c a m y  n w a ^ e ,  ż« każdy pojedynczy proszek nosi znaczek protokoło

wany i nazwę „LIPPM ANN."
Rozsyłka centralna z Lipm ana apteki Karlsbadzkiej.
Za nadesłaniem 2 z ł.. 5 et. nadsyła się franco 1 oryginalne pudełko. Mniej 

niż jedno pudełko nie posyła się.
D istać  można r  G alic ji : w Białej w aptece miejscowej, w Brodach u pp. 

apt. Redera, W itosławskieKo, w Drohobyczu u p. apt. A ichmullera, w Kołomyi u p. apt. 
Stengla, v Krakowie u pp apt. Borkowskiego Siedleckiego, Sobierajskiego, StueLeraua 
Wiśniewskiego i Krokiewicza, we Lwowie u pp. apt. Krzyżanowskiego, Beisera, Blumen- 
thala, M ikolascha, R u d e ra  Sklepińskiego, w Przemyślu u pp. Mańki v»skiugo i N ahlika 
w Rzeszowie u p. apt. Karpińskiego, w Samborze u p. Aleksiewicza, w Sieniawie, w Stryju 
Gartnera, w 7 a cpoiu u pp. apt. Jamrogiewicza, Kahanego, w Tarnowie u pp. apt. 
Chodaekiego, Kirasa. B u k o w in a : i ■ Czamiowcach u pp. apt. A ltha, Barbera, 
Krzyżanowskiego, w Zbarażu u p. Jakóba K ruha apt., w Borysławiu, Jarosławiu i Lisku,

IW* Materje na ubiory
tylko z dobrej trwałej wełny owczej, dla mężczyzn średniego w zrostu  

za złr. 4  96 w. a. z dobrej wełny owczej;
8.— „ „ » lepszej wełny owczej;

„ 10'— „ „ „ delikatnej wełny owczej;
„ 12-40 „ „ ,  całk. delikatnej wełny owczej.

Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubiory,
spodni!, zarw tki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje, commis, 
kamgarny, szewioty, tryLoty, sukna dam skie i  bilardowe, peruwieny, 
szirtingi, poleca:

' J AN ST IK A R O FSK Y

3.10 metru w
na

ieden garnitur

w roku 1866.

1716 9—0 !■ !

S k ł a d  f a b r y c z n y  w  B o r n i  e _

Wzory franco. Karty z wzorami dla pp. krawców niefranko- 
wane. Za pobraniem pocztowem z górą złr. 10 franco.

Posiadam ciągły skład wartości przeszło lBOjflOO złr. 1 natu
ralnie zostaje mi przy moim światowym interesie wiele resztek dłu
gości 1- -5 metrów, jestem więc zmuszony takowe zbyć niżej cen 
fabrycznych. Każdy rozumny człowiek pojmie, że z tak małych re
sztek wzorów nie można przesłać.

Towar niepodobający się, zostanie wymieniany lub zwrócą 
się pieniądze otrzymane. (Zwraca się uwagę na tę okoliczność, 
że i inne firmy wymieniają resztki, może nawet na gorszy to
war, lecz  nie zwracają raz otrzymanych pieniędzy).

W skutek naśladowań przez nierzetelne i niezdarne firmy 
jestem zmuszony nie umieszczać dalej inseraty w gazetach, tylko 
upraszam Szan. P. T. moich odbiorców, aby raczyli sobie moją 
fii mę dobrze zapamiętać, ażeby w razie potrzeby mnie zaszczycili 
swojemi zamówieniami, a usilnem mojem staraniem będzie takowe 
szybko i rzetelnie wykonać.

Korespondencje przyjmują się w języku niemieckim, węgier
skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 1572 22—24

P o d a j rękę szczęściu!
500.000 marek

jako główną wygraną dajo w pomyślnym wypadku ham burgska w ie lka  
lo terja  pieniężna, upoważniona i gwarantowana przez państwo.

z a ś

300000

Korzystne urządzenie nowego 
planu jost logo rodzaju, iż w prze
ciągu ki.ku miesięcy rozstrzygnię
ty h będzie z pewnością 7 klas
1 0 0 .0 0 0  l o s ó w  5 0 .5 0 0  W y
g r a n y c h  i ogólnej wartości

9,550.450 ml
między tomi znajdują się wj grane 
w wyuokości ewentualnie

500.000
Marek,

S Z C z e g ó i o  wo

I wj gran . ł 
po mrk.

1  J S  2 0 0 0 0 0  
100000 

1 90000
1 wygran. 

po mrk.

2 wygran. 
po mrk.

1 wygran. 
po mrk.

2 wygran. 
po mrk.

-i wygran.
J- po mrk.
K wygran.

po mrk.
Q wygran. 

po mrk.
2  fi wygr>m- 

po mrk. 
f i  f i  wygrani 

po mrk.

106
253 wffij 512 r a j
818 r a

31720
16990 
124

80000 
70000
60000 
50000 
30000 
20000 
15000 
10000 
5000 
3000 
2000 
1000 
500

p o m rą . 1 4 5

'0 Z T  300, 200, 150, 
100, 94, 67, 40, 2Q.

Z tych wygranych wylosowanych będzie 
w pierwszej klasie 20C1 w ogólnej sumie 
u arek (17.000.

Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.000 i podnosi się w d r giej klasie na 
60.u00, w 3ciej na 70.U0U, w 4tej na
80 .000 , w 5tej na 90.000, w 6tej na 
100.000- w 7mej zaś ewent. na 5GC.G00, 
specjalnie zaś na 300 000 i 200.000 etc.

Terminy ciągnienia są wedle planu 
urzędownie postan iwione.

Ni. najbliższe ciągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwa
rantowanej lo terji pieniężnej, kusztu je:

l cały los oryginalny złr. 3-50 w a.
1 r ół  n „ » 1’75 ,  „
1 ćwierć n » —'90 „ „
w szelkie zlecema w jkonyw iją się 

bardzo starannie natychm iast, za przysła
niem odpowiedniej kwoty za przekazem 
pocztowym lub zaliczką Laidy otrzyma 
od nas Jo rąk własnych losy oryginalne 
opatrzone herbem państwowym.

D o losów dołącza  sig g ra tis  odpo- 
w iednie urzędow e p la n y ,  e któ rych  
m ożna p o zn a ć  p o d z ia ł w yg ra n ych  
n a  rozm aite  klasy i  odpowiednie 
k  coty, a  po każdem  ciągn ien iu  po
syłam y naszym interesentom listy  
urzędowe.

Na żądanie wysyłamy plan  urzędowy 
franco i aprzód do przejrzenia i oświad
czamy, że jerteśm y gotowi, w razie nie 
konweniowania przyjąć losy p r .rd  ciągnie
niem za zwrotem odpowiedniej auuy.

Wypłata w igiciiyoh na: fcępuje wedle 
planu natychmiast pud gwarancją pań
stwową.

Kasza kollekta była zawsze szczegól- 
i ie szczęśliwa i bardzo często w ypłaca
liśmy naszym interesentom największe 
wj grane, między innem i na 250.000
100 .000 .80 .000 .60.00U, 50 .000  marek etc!

Z góry możemy liczyć przy takiem
przedsięwzięciu opartem na najlepsze! nod-
n w L na K iywy ud.ział i tego p > y, aby módz wypełnić wszelkie zle- 

na, przysłać swe zamówienia jak  naj
spieszniej, a w każdym razie przed dniem

31. M aja  b. r.

K i m i  & S M
Bank und Wechselgeschaft

in HAMBURG.
waż

Dziękujemy naszym odbiorci m za dotychczasowe zaufanie a ponie- 
dom nai znany jest w Austro-W egrzech od wielu la t, więc prosimj 

wszystkich tych, którzy Ąę in teresują nj,szem losowaniem, by s. _ ud .li wprost 
do naszej firmy K a u f m a n n  & S im o n  w  H a m b u r g u .  Nie jesteśm y 
w związku z żadną inną firmą i Die wysialiśmy żadnych agentów z losami, ale 
k respondujemj iczpośrednio i  naszymi odbiorcami, krórrv mają w ren sjosód 
wszyst cie korzyści bezpośredniego stosunku. W szystkie zamówienia wykonywa 
się jak  najspieszniej i najpunktualniej. 1704 4—.0

Z D R Ó J  L U D W I K A
Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca.

Zajmująca naj’pierv s*e miejsce eo do n a j w l ^ k ^ a e j  ilości 
węglanu sodoY ig pośród wszystkich doiąd znanych zdrojow 
mineralnych całej Europy wyszczególniająca się wielką ilością 
żelaza i naucr obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przy
miotów nie dorównywa iad&a 2 alkaliczne-solnych. 
Szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych  
jod zawierających jest najprzyjemniejszą do picia 
i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczna okazała się dotychczas w cierpie
niach żołądka, kiszek, pęcherza, płuc, w  gruźlicy, 
w przewłocznym wrzodzie żołądka, w wola i we
wszystkich postaciach zołzów, jak  również w następstwach 
kiły.

Napełnianie i rozsełka odoywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju C k i ^ e l k a  fpoczta Bc,rdyjów) w Górnych ” Węgrzech. 
Broszury o zdroju gratis.

Główny bkład rozsyłkowy u 1828 1—12

A. MUSZYŃSKIEGO
w Grybowie, dla Galicji, Bukowiny, Rumunji, Król. Polskiego, 

Rosji i północnych Niemiee.

Od kilki d z l e g i t ą ż e k  l a t  zajmując 
się specjalnie p a r o w e u . 1  c e g i e l n i a 
m i ,  f a b r y k a m i  g l l n k u ,  dostar
czam pod gw arancją wszystkiego czego 
potrzeba do zupełnego urządzenia tychże 
fabryk o wypróbowane konstrukcji. 

Jestem  dostawcą Towarzystwa „ W l e n t r b .  T g e r  Z i e g e l f a b r i k  żk B a n -  
g e s e l l s c l k a f t  w w ie ia iu " , „ W i t k o w l t z e r  B e r g b a n  A  F , i _ e n h t t t . ^ n -  

. . (  r k . ,4  b a l .  W Witkowicach obok M ahr.-Ostrau, - S t e i n b o h l e n  n  Z l e  
g e l w e r k s g e s u l g c b a f i  w Buda-Peszcie, następnie fabryl k s .  J a n a  J k l e c b -  
t e D S i o i n a  w Unter-Them enau otok Lundenbur^a, kopalni k s .  S c h e  a r z e n -  
b e r g a  w Frauenbergu, zarządu lasów h r .  K i n s k y ’e g o  w Roznau i t. d.

Fabryka maszyn TE GROKE w Merselinrp.
1795 4—16

W . Karol H irsch  i Syn
handel nasion w  Op&Wi6 na austr. Szlązku

poieca do

zasiewu wiosennego:
O ryginalną ii\ . y j .  k.ą j k o i ik  zynę czerw, i francuską  lucernę, 
K o i  u r j nę b ia łą  . szwedzką koniczynę b as l»rd ow a . 
Nanlenle zymotkl r esparsety w dobrych  i nąjlepszych  

gatunkach n ajdok ładn ie j czyszczone,
B a lg ras  francuski, w łoski, szkocki i angielski,
Jęczmień i owies probsteinskl,
Jęczmień hanack i i zzląskl gbrsk l owies,
K ok u rn dza  „ząb  końnkl“  prawdz. am erykańska,
Nasienie bnzgnndzkicb buraków  pastewnych, czerwone  

i żółte w najróżnorodniejszych sortach,
Nauiona Joneł, czerw, i cł in .. sosen,
Nasiona tyrolsk. m odrzew ia, szyszki naałenne w nąflepsz

gatunkach,
również słynny prusko-szląsk i mielony G IP S  N A W O Z O W Y  

po n a j t a ń s z y c h  cenach kopalnianych.

i'akoteż io  budowy potrzebne L rd zo  tanio 
andzki, W apno hydrauliczne, G ips do sztn- 

katur i  alabastrowy.
J |W~ Cenniki na żądanie gratis. “W  1590 9—10

Cierpiących na płaca, piersi, gardło,
s u c h o t y  i astmę, zwraca się uwagę na medyeznie wypróbowaią i tysiącam i świa- 
pectw potwierdzoną leczniczą sknteeznońó przezemnie w głęook.ej Roi ii od- 
f rytSej rośliny, którą nazwsno m oim im ieniem  ,.H om eriana“ . Broszurę 
opisującą tę sprawę przesyła się bezpłatnie i franco, Paki<. herbaty Homeriana, wa- 
iąey 60 gramów, wystarczający na 2 dni, kosztuje 70 et. i je s i zaopatrzony dla udo
wodnienia prawdziwości, moim podpisem. — PaweJ Horaero. — Prawdziwą można 
nabywać tylko wprost odemn.e, albo we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnyn O iłem “ 
p. Z y g m u n t  R n c k e r a .  — Ostrzegam przed nabywaniem od in n /o l firm «.«•!> 
canej, udowodniono fałszowanej, herbaty Hen ana 1561 11—0
P a w e ł B om ero  w Tryeście (Ai-atrji), wynalazca 1 wyralitjąey jtlyni# tylko 

pi awdziwą herbatę „Homeriana.*

K W I 2 D Y
ces. k ró l. wyłączikie uprzyw.

j | | F ł y n  restytucyjny t
( W o d a  d o  ir fy o ia .)

U żyw any  z n ad zw y cza jn y m  sk u tk iem  w  m a s z ta la rn ia c n  J e j  K ró l. 
ł  C es. I lo śc i k ró lo w ej a n g ie lsk ie j i  k ró la  p ra m d e g u . "l* r V i 
m ieck ieg o , ja k o te ż  w ie lu  w ysoko położonych osobiatośoi 1 MUsna- 
czone m edalam i I od iyńsk im  . p a ry s k im , w iedeńokim  m o n ach ijsk im

i  ham i.o rsk im .
Sła ły on po d łngo letn ien . w ypróbow aniu do wzm oenieniL p rz rd  i po

...............i grodek  leczniczy
reumatyzmu, zwichnięć,

P-
F la szk a  1 z łr. 40 cnt. 1586 (Oj 1—0

Prawdziwe preparaty powyższe znajduję 1
W e L W O W IE : u pp. ap tek u rz .: H  .a f m e n f e ^  A  Sklem óski 

J . W iewiórski -  E n  g r t  a n pp.i .T. B e iie r apt-, Z. R ucker apt., u. Krzy 
żanowski apt., Hfibnei i Hanke i  ogaer.

W  LłUJCOW TE: n pp. aptekarzy: H. M arkiewicz (przedtem K Redyk),
1 A. Sledi Beki, J . Sobiurajski, A. Stookmar, i .  Trauczynski, C. W iszniewski. 

E n  g r o s s :  M. Jawornicki, J. Janiga.
Dalej E n  d e t a i l  w aptekach.
E n  e r  o s e : przez większe d ro g e rie : Bełz, B ia ła , Biecz, B ielice, Bóbrka, 

Boohma, Borszezów Borysław, Brody .B rzesko, B rzeiany,Pnczaez,C zerniow ce, 
F r ! l n . Wai-^norostków, Czortków. D ąbrowa, D ębica, llobrom il, Dri .obycz,

1 Kossów, 
ze, Prze-

, ----. —, x.auuJuij.D ., , —— —j w    .  ROZ. idÓ W ,
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skolr. Sm atyn, Sokąj, 
Stanisławów, Stfrem iasto, S*-yj, Sncha, T arnop '1 , Tarnów, Ulsnuw, l  ot-zyiti, 
W ieliczka, W iśni ca, Wnjniłów, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, Żmigród, 
ŹółŁieto, żuraw no, Żydaczów etc.

Główny skłud dla Galicji u  pana P. Mikolascha aptekarza 
we Lwowie.

Centralny skład rozsyłk i: apteka obwodowa w Korneuburgu.
Z najdują się także składy prawie w« wszystkich miastach i m iastecz

kach wszystki '.h kiajów koronnych, i są ogłaszane od czasu do czasu w dzien
nikach prowincjonalnych.

UW AGA. Przy zakupnie tego preparatu  upraszam Szanowną P u 
bliczność, by żąd tła „ K w l z d y  P ł j  n u  r e s t y t n c j J n e g o “  i zw racała 
uwagę, że szyjka flaszki czerwonym paskiem papieru jesl zamkniętą, na któ
rym znajduje się moja niżej umieszczona podobizna i m arka ochronna.

Kto przekona mię, iż ktos zfałsznwał markę moją t tk ,  i ł  mogę zażądać 
j . ego uh~,rania, otrzyma nagrodę aż do 500 złr. wynotzą.ę



C DŻltoÓK POLSEi.

Br. Anton. Bergera
r owy poradnik w łłuueśolłoh płotowych 
I skoroyob (dla obojga płci), ło i ' wy 
danie. Do ńabyoia n autoi* aa 1 zjr., 
>* zaliczką wi » i  opak. 1 «  20 et.
Takie iN iu U  lltto-nU pad dyskrwją 

•raz I laki 1484 3< -O 
Ord. Ju& .wJ J  I  - 1 l i  oaKidLli 

lwów, alloa K^rau. Udwlka llozbi 7.

K A W Ę
le p s z ą  j a k  p ra w d z iw e  i n ie p r a w d z iw e

„SYRIUSZE*
pół ki o po 75 i 80 cnt

poi* *  1600 66—0

HANDEL KORZENNY
;5T, WOJGlHtJHUWSKIfiGO

r ó g  u 1 i v y  O h o r ą ic A 7 i . a j .

Ortopedyczny .zakład leczniczy 
Mra E d .  M A u E Y S K I E C O

i w e  L w o w i e  ( a l t .  a  K o p e r n i k a  1 3 )  " W
przyjmuje wazelkie skrzywienia kości pacierzowej, krzywą szyję, 
wyżrzą łopatkę, garby, wyższe biodro i skraywienie kości ra
mion i nóg do wyleczenia za pomocą oriopedj i gimnastyki locz- 
nieiej. Pacjenci mogą Dy i stale umieszczeni w zakładzie iub dla

leczenia dochodzie

i w .zeik i. 
Ile stan

Zoitąjąoym w zakłada. > poręi* i uię najtiosktiw szą rodzicielską opiekę 
lid* =yg«.iy. m*gą też na żądacie pobierać n « k i ,  języki i muzykę o 
n »Jro(ii* ł i  to pozwoli. H l i ż s z y c h  w i a d o m o ś c i  u d z i e l ay 1

adresem. 1543 18--0 
hyglonloznej dla chłopoów

d y r e k t o r  z a k ł a d u  pod powyższym
P^zy zasłaozie jezt takie sznoła gimnastyki 

i izlow czat w «od»inarh *)c;zkoli.ych.
W  zakładzie mointą uobikć Książeczki o gim^aatycc pokojowej jako 

leczniczym środku przeciw nieiirawnjśoi, katarom żołądka, hemoroidom etc.

s ł a b o ś c i  p i e r s i o w e

[Ha sezon wiosenny
nadeszły

n a jn o w s z a  a r t y k u ł y  m ę z k łe
jak  1791 6—0 

k a p e l n s z e ,  c z a p k i ,  k r a w a t k i ,  
r ę k a w i c z k i ,  s z e l k i ,  c h n s t k j ,  
s k a r p e t k i ,  p a r a s o l e ,  l a u k l  itp . 

w  o g r o m n y m  w y b o r z e .

Wszelkie przybory do podróży.
MiGiOT A LA TOLE EE PABIS

2 Plac HaJicki 2.

Gabryel Stark.

S Y R O P  Z  P O D F O S F O B A N U  W A P N A
P P . © H I M A U Ł ' *  e t  t l e ,  A p te k a r z y  w  P a r y ż u .

8 , ulica V ivivim e.
Od i«67 r. preparat ten wszedł w p iwszedinAużzci*. Lecz; * katary, kaszle, chrypki 

długoletni*. koklusz, zapalenie gaciła i kt.iaiu .a lechowego (bronchltesj ale szczegńfnlej 
im, ... sprat. U. kutkl u?yly przeciwka Bi-tdscJom piersiowym (ptitiaie) 1 marnieniu czyli 

■ suchotom to  1 JGaJLEtlem iej-, nsiaie kaszel najuporczywszy i potnienie i.ocre a chorzy 
asyhkorowraoąri Io póiądanego zarowLc l nn jr Lekarze przypisują cząsto i a styl i ze 
ao l- (for anj Ba'«y 1 borowych liści p. _rju.t bardzo przyjemnego smaku, zleaj 
id*,- > wyleezeple katarów kaszlów zwj .zajnjrch.

L A  jm Lidens licznych lU sz .r t. 1 haślad■rnlctwą, L^laćaby uUu,peI rządowy Craa- 
oulkl kotwa  nLbldHkitK 3 s-wuib d . r n > «  t  3t Listopada 1873, marka fahrycza*

1 podpis ORImAULT et COMO. znajdowały sic Ga .Irtnsi U iiedo.

L*
III
Op
o

BviU» można w główayęa ap ekaoh w POLSCE 1 w AUSTRYI. j g ^
B - e - e - a - a - a - o - e - e - o - o ^ e ^ s g 5 >

Z ,a .ęez ,u iem  najściślejszej dyskre
cji odzi. la  skutecznej rady i po
mocy lekarskiej we wszelkich cno- 

robacn sifihtyeznych obojga płci, tuazież 
w bladaczce, upływach w nadmiarze luk 
chorcbliwych .rypadkach braku regular-i 
noaoi i t. p 1543 2 —pi

Specjalista chorób płciowych
ordynujący w Rynku 1. 29, I. p iętra tylko 

od g o i, . 13. do 1. i od ‘1,6 do ł |j7j 
Na listy  pod adresem : ,W . Gierlach* 

odpowiada i wysyła leki dyskrecjonalne.

P . i u u l .  u j a  « i ę

jriynąiy ito ijmia i ififlji
W dobrym a ta ile  i p riyda loo do kopal i i  

la f to w e j .
O fe rty  a  pudasdom  eeay  p r a u ł a d  

n a le ż y  do A d m ia ia tra e ji  k a p a la l n a f to 
w e j, n a  rgeo p * a a  H e n ry k a  S tnV M 3W , 
w  B sd ap eaac ło , G o ldea*  H a n d g a u d  
N r. 7 . I .  p ią tro . 1834 l —J

We Lwowie w ap teka jh  pp. MikolascLa, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera.

W ażn a  w iadom ość d la  Sz. P ub liczności
na

SEZON WIOSENNY I LETNI.
Mam zaszczyt niniejazem uwiadomić, że, z powodu -gólnego zastoju 

w handlu nabyłem więcej ogromnych zapasów od najrzetelniejszych fabryk 
a połowę właściwej ceny ; dla tego tylko sam jestem w stanie w jakiej bądź 

ilości ogr-raue zapasy towarow zbywać, a mianowicie :
1200 szt. materyj na ubrania męzlcie . . p i zł. 3.5 0
5000 „ „ ,  „ ,  pierwszej jakości po zł. 4.50

10000 •> a i i * najlepszej jakości po zł. 6.50
M atorja wystarcza zupełni* na surdut, spodnie i kamizelkę, nawet na 

najłłuszniejszego męzozyznę, jes t nie łatw ą do zużyoia, we w szyum ch kolo- 
r a tn :  czarnym, Brunatnym, zielonym, niebieskim, ja s n o - i  ciem nj popielatym,
stosowna dla każdego u w a le ra , przydaje się i na narzutki

.akuści
a lepszej „ po zł. 4 10

po zł. 2.8o

W *
Lr a jovu .  w, .L w , ‘li
świ-towyuh: W Lf ''.fó
V tn , aryłJlK '7, le-
d<.,3 j, w Pary u .78,

F o r t e p i a i  Ł n a  r a t y ,
dla W ;.ednia i dla prowincji koncertowe, 
salonowe I krótkie jak  tówniez pianina 
z fabryki na cały śwl^t znane, firmy bkl- 
portowej Gottfr. Cramer, WHb Mayer J e  
Wiedniu, po ‘',30, 400, 150 500, 550, 600, 
650 zł. F»rł»pi*ty inr.ycb trm  S3y—850 zł 
C la iń e r -Y ftr w b ie is s  s*. L v ih ~ A n  UUt, 
v. A . T h U r fe ld c r , W ie ti , } I I .

B u rg (/u ,* 8 c  7 1 . 1,,84 2 —0

#
LECZENIE

’- . V
SooM t,

upalenia aaarzan, 
Katarów, 

Słabości nn-ciJ 
SkrofLłtw,

P n e i  
użyde

ate.
m K r e o l o t u

SŻBOURDT
M d i n ł r n n  

A  uHca do Ohoiaonl, S
I t o y f a *

j nabynia *« Lw .wi w aptekach 
M iksiasch* i J . W ew. u skieg" da- 

>*ahlik., 1515 1 i - 0

f F  h B B  Y  O Ł E J M
g o to w e  do u ż y tk u  i szy b k o  srhnąoA

FARBT
do malowania' daohśw w najlepszym 

poknśols tart*,
IfąJInfue Farby

ta r te  w p o k o śc ie  m iu e ra lu y u i ,  
wiadąja rśżn /m  celom, nadają •a r

bę i połyts za jsdnonuow sm  po«l j- 
gnięeićm, w ysjehają w tlsw le ln  oodsl- 

nach i tańsza rą  ed nlejnyoli.
F a r b y  d o  f a s a d
rozpnsiezslne *  wapnia At kolerewa- 

nia budynków, w 36 koleraeh,
W sz& ikie g i tu n k ł  la k ie ró w  k r a 

jo w y c h  I z a g ra n ic z n y c h

P Ę D Z L E
z n a jle p ie j  re n o m o w a n y c h  f ib iy k ,  
l e k r u r y  d ach o w e , L  r  p o g azo w y  
i d rz e w n y , m *8a te ro w n , a s K lt ,  

c e m e n t  i g ip s .
O liw y d o  m a s z y n  i  s m a ro w id ło  

do oai że la zn y c h ,
P a  y  s k ó r za n e  do  m a sx y u ,  
P u sy  g um ow e do  m a s z y n ,  
G hirty ko n o p n e  do  m a s z y n ,

z pierwszej jakoś 
lej

Pihbiiei prtwdiiae iitidsiii taisgirson iiłirji n
U brania m ęzk ie

z czystej wełny owczej w jasnych i ciemnych najmodniejszych 
kolorach, sprzedaje tylko po

z ł .  8 , 0 5  z a  k o m p l e t n y  g a r n i t u r  i n ę z k i .
M atszjn te ku(»ztu<rały we fr» ryce o wiel* więcej. Następnie 

jjfyo sztok pledów dc podróży pierwszej jakości, sztuka po 3 50 
l " /5  „ ,  ,  .  lepszej ,  ,  5.—
1295 .  .  ,  ,  najkpLzej „ B 8 . -

które także w i w ystkich jnodnych kolorach można dostać. Te pledy eą 
Bbapd*o •'ieikl* p \,lap azę i.j Liości, ni • do zużycia, także dadzą się użyć j?ko 

okrycia podcza. pudróży. jm o  damskie szrle , i także jako płaszcze w czasie I 
deszczu i okrywki, i  rzeczywiście najmniej podwójnie w arte.

D la tego każdy bez wachania się we własnym interesie może zama
wiać, ponieważ sam oćwiadczam publicznie, że każdemu zwrócę pieniądze, 
cieli j n  iowLr nie przypadnie do smaku. iu66 3—6

Adres: Universal - Export - Bureau
8 .  Ł t t n ,  W i e n  T I .  F l o s » g a s s e  58.

i i  zemmmmmmmsrn
k to  chce m iee snKnlo gustowne, tr a „ le  a  prżytem tanie, niecka J

k a p u j e  t y l k o

W PIERWSZU SPÓŁCE KRAWCÓW LWOWSKICH
w e O wowie, p r z y  ttlio y  H e t,n a ń o k ie j l. 10 .

s kład ten utrzymuje wielki 
wybór gotowyeh tukień męzkich 
w jrab ianycl w kraju naszym.

Ponieważ spółki po kilkuletniej 
nabytej praktyce doprowadziła do 
tego, io wszystkie suknie pod ich 
zarządem wykonają się, przoto od- 
szczególniaja sio od zagranicznych 
tem, że są trwalej I gustownie wy- 
prarowans, t  donorowego m jterjatu 
sporządzone, a prrytem ceuy «ą 
U m M  przystępne, tak i i  P. T . P u 
bliczność daleko korzystniej wyjtZie 
nabywszy gotowe suknie męzkie 
w Pierwszej spółce krawców lwow- 
skloh, Jak gdyby zaopatrywała się w suknie wyrobu zrgranlozrego 

Zamówienia wykonujemy podług 
ostatn iej mody w czasie jak na j
krótszym po eonach przystępnych. 

Polecająa nasz m»g»syn łaskawym względom P. T. Publiczności kreślimy się

1578 1— O i  poważaniem Z a r z ą d .

N O W O Ś C I
Lniane napuszczane pasy do masryn itp.

polecają

B O B E K  i  M H K E
1671 w® L w o w ie . 6—o
l l ^ F ’ Kur y w/orów, cefiuiki 
i ’ specjalne oferry, na żąiinńie''
g r « t ;8 i fraiĄ-i.

OslabieniB siły męzkiej, choroby nerwów,
■ k r y t e  g r s e c h y  m lo d o ó e i  i  w y u z d a n ia .

Z D r s i  " ^ I 7 ś 7 " r u n a  1 5 1 1 1 1 — 0

Proszek peruwiański
(w y t w o r a o n y  t z ió ł p c ru w ia / ib k ic h ).

Troszek peruwiański jn. t jedyny i jedynie 
nadaje się ku temu, nżeby usunąć wszelkie osła
bianie członków płodnych i rodnych, a temsa- 
mem u mężczyzn impotencję, a u kobiet i.iej.ło- 
dneść. Proszek peruwiański skutkuje takżł nie
zawodnie nu bezsilność, powstułą przez nhyttk 
soków i krwi, jnkoteż we wszelki* h fazach osła- 

tien ia  wskatek wyuzdanego iyeia, onanji i polucyj nocnych 
(tej .edynej pizyc7,yny im notcncji), dniej przeciwko wszelkim 
chorobom i t r wów,  j.ikoto: osłabienie nmy.-fu, niknięcie siły fizy
cznej, boleść w krzyżu i pacierzu, mi 'renie, znużenie, brak hu
moru, uporczywe zatwardzenie, nerwowe drżenie rak i nóg, 
anernm i t. d.

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy ż.id> n 
inny dotąd znauy w m edycjnie środek, tak niezwłocznie i 7. taką 1 
dokładnością, jak D ra  Wrunu proszek peruwiański; nieszkodli-il 
wość. poręczona.

Cena jednego pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cnt.
Składy n następujących pp. aptekarzy: We Lwowit: 2ygm. I 

RucWer, .J.ott Milcoiasch, apteka pod „Gwiazda"; w Krakowie : ! 
W. Redyję; w Brodach: Reder apt. ; w Czernlowcach: J. Goln n  , 

1; Fr. Jamrógiewlc} ieneralny Ajent w Wiedniu: 
dyplomowany aptekarz, II, K a i s i ,•-■Tosefstrasse ' i .

C a* ¥ • • • • • #  » « m « s

|  J A N  E H N A T O W I C Z
^  p o l e c a  1484 21—0 5

#  niezawodne i wypróbow ane środki 
U kosmetyczne.
4 odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyslomami minia. S

«I  P U D E R  K S IĄ Ż Ę C Y .
Jes t to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjomnio pr

# do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środki
upiększenia iwarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., oałe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1  50. w  
jjjk  Różowy dla blonaynek i kremowy dla ńzatynek i brunetek, małe pudełko gMfe 

po 70 cnt., większe złr. 1‘20, z łabędzikiem  złr. 1-60. ^

zylcga ,fj2 
iem do jĘg

C es. k r ó l .  u p r n y w il .

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HliOTECZNY Jg
sprzedaje po kursie dziennym 152S 41—o

5uj0 L i s ty  H i p o t e c z u e ,
jako też

5°o Premiowaue Listy Hipoteczne.
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prow.zji odwrotną poeztą.

i AAAA^ ^  a a. a. ■** AAAAAAa a a a a a  ĄAAAAAAAAAAA a a a a  ma ma  AAAAN4N
I X X X X X wC X X X K K K X X X K X X > C X T C X K X X

zakład ortopedyczny
W O D A  F I  J O D K O W A .

U suw. z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, p iłrzohnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twari. odświeża, wybiela i wydo-

14 lrn ,ia łl ..  _ -* -likaca. — Cena 1 złr. w. a.

P T I  rP H D tY N T  wł° som s*wJ m i wypłowiałym po kilkakrotnem użyc,u -Ęk,
# •*- U w i ł  A \ J D l przyWraca piękny Kolor. P iL ip io . nie i'arb..je, lecz tylko * 

odmładza włosy, które pod wpływem te go znakomitego środka oazysknją p ier- ‘w  
^  wotną barwę, mięKKOśc i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 cnt. ^

^  W \ T  F N T T N  naj sGniejazt3 wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki lL  
L A L l włosowe w zp ac"ia  i do wytwarzania włosów pobudza. y |

Kierownik ij-ótytutu mieszka w 
zakładzie i zarządza wszydtkiem ,

m  f i s tó o  f fa lr iif  W w s ?  »r. I  S ° “ ci'ie#, 
w skrzywieniach i kalectwach ciała, w zapalen.u i chorobach kości, 
w ściągnięciu i skróceniu żył, w słabościach muszkułów- Opiekunom 
pacjenta przysłużą wybór lekarzy do consilium — Staraun. opieko 
i utrzymanie wychowanków, |uż to we wspólnych już to w oddzielnych 
pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, nauka języków, muzyki i .umiejętności 
ścisłych. Bliższe porozumienie się 1 porada, programy przyjęcia do I 
Zakładu 2 .—4. godziny. 171!* 5—6|

U r. v. Weil,  radca i dyrektor

Cona flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 cnt.

f  C E Z A K IN  niezawodny środekI  — —m
na w y g  n s l e n i c
Pudełko 40 ent.

n a g n l o t k ó H .

N I G R E T I N A I M I A C O W M A
#  wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trw ały i piękny 

kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnio nieszkodliwy i w zastosowaniu 
bardzo prosty. — Cena 1 złr.

W  Nabyć można we LWÓW IE  w sklepach własnych ulica Kopernika 1. fi, 
w  Hotel Europejski i ulica Halicka, róg Wałowej. W KRAKOWIE 3 p  

Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCAOH Rynek 1. 3, — oiaz we 
Afe wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

m m m m  m m m m m m m m m m m m  m m r n m m m m m

WYROBÓW rOJlZDOWYCH
j A z f f a  p a w i  I S A

W  P R Z E M Y Ś L U
znona Szan. Publiczności od lat kilkunastu, obecnie powiększona, 
odznaczona 4 medalami i 3 dyplomami na wystawach, przyjiuuję>l 
zamówienia n i  wszelkie w zakres pojazdów, tarantasów  i wózk -w 
wchodzące roboty, i wykonuje takowe jak  nsgsumienn iej w jak 

najkrótszym czasie po najprzystępniejszych cenach,
Oraz przyjmuje zamówienia na wszelkiego rodzaju wózki 

pocztowe, zbudowane zupełnie według wymogów 1  przepisów 
urzędowych po cenach nąjumiarkowańszych. 1809 2—2

ill
Dla pp. architektów, budowniczych i inżynierów

s$ w największym wyborze do nabycia u

ADOLFA SILBERSTEINA
optyka i mechanika

we Lwowie, ulicy Karola Ludwika 9, róg ulicy Sykstuskiei:
T a ś m y  m i e r n i c z o ,  n a g i  w o d n e ,  p l o n y ,  r a j s c a j g i ,  i n s i r i  ' u c i n a  
n i w e l a c y j n e ,  s ż o ły  m i e r n i c z e ,  barometry, io  m ierzenia wysokości, ł« i ty  

n i w e l a c y j n e ,  metry składane (colsztoki).
Największy skład dalekowidzów, binokli potowych, lornetek te iira liy c li, oku 

larów, ewikierów, lornetek ręcznych, barometrów metalowych (aneroidów), termome
trów, mikroskopów, szkła powiększające, kompasy, zegary słoneczne itp.

W szelkich systemów aparata indukcyjne, urządzenia d iwonków elektrycznych 
i telefonów. Wszystkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wchodzące uslnteczniają 
się w najkrótszym czasie i po oenach hbJudi irkuwunezyoh. 1750 6 —12

Przy łaskawych zamówieniach z prowincji proszę o podanie ceny.

Biuro pośrednictwa dla handlu i przeor,siu
F. J. Bellak, Wi*i VL MarlaMlferstrasse 1” Casa piccola

Pośredniczy w kupnie i sprzedaży wszystkich towarów i efektów.
Udziela informacyj o wszystkiem i każdemu.
Podejmuje się zastępstw wszelkiego rodzaju.
Uskutecznia wszc-lkie możliwe inkasowanie.
Pośredniczy w zamówieniach wszelkich towarów i *fektów.
Załatwia sprawy niewypłacalności.
mterw enjióe w wszelkiego rodzaju delikatnych spraw ten.
Pośredniczy w kupnie i iprxud»iy interesów .  W iedniu.
Przeprowadza kupno i sprzedaż towarów partjowyeh.
Mogącym mieć kredyt załatw ia wszystko na częściową wypła'ę.
Opiekuje, się obcym, ażeby go przy zakupnio nie oszukano.

Prospekta g ra t!s. Do każdego zapytania uprasza się o dołączenie
marki pocztowej. 1742 3—6

4 * 3
■ Ł. .V /»• r

/

Najznakomitszy środek przeciwko owadom!
Ten nowy wyborny środek specjalny niszczy z zadziwiająca siłą i szybkością wszystkie owady w pomiesz- 

kaniach, kuchniach i hotelach, jakoteż na zwierzętach domowych, w stajniach, na roślinach w cieplarniach i w ogrodach.
Prawdziwy tylko w flaszkach oryginalnych z podpisem nazwiska I marką ochronną. Co się na papierze odważa,

nie jest żadną m iarą środkiem „specjalnym Zacherla."
S k ł a d y  p r a w d z i w e g o  „ Z a e l i e r l i n a *  u t r z y m u j ą :

We Lwowie: pp. Hubner i Hanke,
„ p. H onryklthim enfeld apt.
,, p. Zygmunt Ilueker,
„ p. W. Tępy nast. Pokorny,
n p. A) Mańkowski,
„ pp. Ki i J F riedrich ,
n p. Stan. W ojciechowski,

p K aioi Rałłaban, 
p. St. Markiewicz, 
u. Jędrzej Langner,

" p. M. L \t la s ,
p. Gustaw Schramm,

„ p. J W. Królikowski,
w Bunzaczu : p I Iiert.y ,
w Drohobyczu: p Wil.toi Raczka, 

p. J . Jabłoński,

w Drohobyczu p. Józ. Aiolimiiller, 
w Horodenre. p. M. \xentowiez,
W Jarosławiu p. II. Kaufmann,

„ p. Ludw. Jan , apt.,
„ p. A ftiinidbjjfśki,
„ j f  Ludw, W isłocki,
„ p. Józ. RoIub,

pp. bracia Juśkiowicze, 
w Kołomyi: p. SldŁrowicz aj.t.,

„ p. K Stcnzn apt.,
„ p. W. Dobrowolski,

w Przemyślu: jip. Janow ski i Strzyżowski 
„ p. M. Kozłowski,

w Przemyślu: p Lud. N ahlik apt. 
p! M. Krng, 
p. Kd. Machalska,

W Przemysiu p. ńlnx. Mańkowska,
„ ji. Mayor O. Gans.

w Rzeszowie: p. p. J . Jaśkiew icz,
„ p. J. Zacliarski,

p. Kd. G. Neugobauor,
" p. L. Wiosnu,

w Samborze: p, ióz. Aloksiowiez ajit.
„ p. Karol Maresz,

w Skolem : p. Ant. Stariowii z,
n !'■ St. M. Łochowski apt.,

w Stanisławowie: p. A. Beil, 
n p. Alb. Amirowicz,

w Tarnopolu : p. K. F ianz,
„ }i II. Skowroński,

w Tarnopolu: p. Leon Fieiaebmann c. k. 
apt. obw.

1794 2-

Tarnowle p. Herm. Kahano. apt. ]>od' 
złotym Orłom,

„ p. K. Szocbauiowi.-z,
„ p. Fr. Jtinrógiewioz,

w Tarnowie: pp. W. M iildner i Sj>.

w

jj. F. Scharf,
Leszczyński,

„ p. A. Horger,
„ p. I: W iereicński przodt

W ielogórski,
„ p. W. L. Cbodackf aj>t.,
„ p. J . Hnid,
„ apt. pod srolirr. Orl&m,

Wygodzie koło Doliny ■ J . Politzer, 
Żółkwi: p. D adler apt.

Na prowincji poznać można składy p r . t u  * l/.lw t g o  Z a r l i e r l l n a  po wywieszonych p e r s k i c h  p l a k a t a c h .

Wien, Stadt, Goldschmied^asse 2.
Ww,l#wca i rflJfdftnr odpowied*ialny: L a a k o w n i o k i , Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


